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PROTEST MŁODZIEŻY W POZNANIU

POGODA
Dzisiaj pochmurnie, mgliście i 

możliwa przejściowa mrzawka, 
temperatura w granicach od 38 
do 42 F (3 do 6 C), wiatry pół­
nocno-wschodnie z prędkością od 
6 do 12 mil na godzinę (10 do 
19 kmnagodz.).

Jutro również pochmurnie, 
możliwość deszczu, temperatura 
bez zmian.

Wschód słońca o godzinie 6:45 
rano, zachód o godz. 5:25 po poł.

KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 16 lutego 

— Juliana i Danuty.
Jutro środa, 17 lutego — 

Wincentego, Sylwii i Łuka­
sza.

Pojutrze czwartek, 18 lu­
tego — Melanii.

Ojciec Św. Na Czarnym Lądzie
Nieznaczny 
Wzrost Cen 
Hurtownych

Washington (UPI) — Hurtowe ceny 
na wszystkie produkty wzrosły w 
styczniu jedynie o 0.4%. Biorąc pod 
uwagę okres 12 miesięczny, ubiegło- 
miesięczna podwyżka cen w sprzeda­
ży hurtowej, w skali rocznej wyka­
zała 5.3 procentowy skok. Ceny arty­
kułów spożywczych zwiększyły się w 
skali miesięcznej o 1.1%, osiągając 
najwyższy poziom od sierpnia 1980 
roku, kiedy to zbiory i hodowla ucier­
piały z powodu długotrwałej suszy.

Nagły wzrost cen żywności nie był 
zaskoczeniem. Podwyżki były nie­
uniknione, ze względu na fatalne wa­
runki atmosferyczne w Kalifornii i 
na Florydzie oraz zauważalną wcze­
śniej tendencję do zmniejszania ho­
dowli trzody chlewnej.

Ceny produktów energetycznych 
spadły w styczniu o 0.9%; jedynie 
ceny ropy do ogrzewania uległy nie­
znacznym podwyżkom. Po grudnio­
wych podwyżkach cen na samochody oso- 
bowe, w styczniu ceny tych pojazdów 
spadły.

Urządzenia fabryczne ogólnie zdro­
żały o 0.4%, niektóre kategorie ma­
szyn wykazały jednak tendencje zniż­
kowe. Ceny surowców podskoczyły 
o 1.7%. Wskaźnik cen producenta za 
styczeń wyniósł 277.4, oznacza to, że 
za produkt, który w 1967 roku koszto­
wał $100 teraz trzeba płacić $2/7.4.

Chiny Ostrzegają 
Przed Ingerencją 

w Salwadorze
Pekin (UPI) — Chiny wystąpiły 

z zarzutami pod adresem Stanów 
Zjedn., krytykując politykę Washing- 
tonu w stosunku do Salwadoru. Pe­
kin ostrzega, że Salwador może stać 
się “jeszcze jednym Wietnamem”. 
Chiny wystąpiły jednocześnie z ape­
lem, wzywając do udzielenia w skali 
światowej poparcia lewicowym rebe­
liantom.

Oficjalne organy prasowe ostrze­
gły oba super mocarstwa przed nie- 
mieszaniem się do spraw Salwadoru. 
Tym samym Pekin dał do zrozu­
mienia, iż stara się wprowadzić no­
wą linię polityki niezależnej, polega­
jącej na przejęciu roli przewodniej 
wśród krajów trzeciego świata.

Ministerstwo spraw zagr. podało 
dziś do wiadomości, że zawarto no­
wą umowę handlową z Moskwą. Umo­
wa ta polega na przesyłaniu towa­
rów importowanych i eksportowa­
nych wzajemnie przez oba państwa
— w specjalnie zbudowanych w 
tym celu kontenerach.

Informacja ta ujawniona została w 
momencie, gdy poczynają rodzić się 
coraz liczniejsze domysły na temat 
zbliżenia pomiędzy Moskwą a Peki­
nem. Chiny zagniewane są poważnie 
na Washington z powodu zamiaru 
sprzedaży amerykańskich samolotów 
Tajwanowi.

Oficjalny organ chiński, określany 
w języku angielskim jako Pekin Ma­
gazine Review — wystąpił w swym 
weekendowym wydaniu z oświadcze­
niem, iż ingerencje supermocarstw w 
Salwadorze, powinny być zaprzesta­
ne, a “narodowy front wyzwolenia” 
w Salwadorze oraz innych krajach, 
winien być popierany.

Jednocześnie podano wiadomość, 
iż przywódcy chińscy, którzy nie uja- 
nwili się od trzech tygodni, podję­
li normalną działalność. Równocze­
śnie podano doniesienia o nowych 
czystkach oraz aresztowaniach w ło­
nie partii komunistycznej Chin.

Po dłuższym okresie nieobecności, 
w oficjalnych komunikatach agencji 
chińskich podaje się znowu nazwiska 
czołowych przywódców kraju, co ma
— przypuszczalnie na celu — wyka­
zanie dążeń do spojenia przywództwa 
i odrodzenia poczucia narodowego.
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LAGOS, NIGERIA. — Ojciec Święty Jan Paweł II na stadionie 
w miejscowości Lagos w Nigerii. Ochrona Ojca Świętego była 
szczególnie duża. Na zdjęciu umundurowani żołnierze stoją 
przed ołtarzem przy którym znajduje się Papież. (UPI)

Dziś Kończy 
Wizytę 
w Nigerii
Apeluje Do Chrześcijan 
o Odrzucenie
Materializmu
i Zachowanie Tradycji

Ibadan (UPI, CT) — Ojciec Sw. Jan 
Paweł II w przemówieniu na Uni­
wersytecie w Ibadan apelował do in­
telektualistów o stworzenie społe­
czeństwa wiernego afrykańskim tra­
dycjom i wolnego od materializmu. 
Po wizycie na Uniwersytecie Papież 
celebrował Mszę św. dla około 100,000 
ludzi. Ibadan jest największym mia­
stem murzyńskim, przeważnie mu­
zułmańskim. W kazaniu Ojciec Sw. 
ostro skrytykował “cyniczne wyzys­
kiwanie biedy i ignorancji dla celów 
nie mających nic wspólnego z ludzką 
godnością i podniesieniem człowieka 
oraz społeczeństwa na wyższy po­
ziom”. To cyniczne wyzyskiwanie 
sytuacji jest przeciw założeniom 
Stwórcy.,

Papież przybył do Nigerii w pią­
tek, 12 lutego. W stolicy — Lagos 
powitał go prez. Alhajai Shehu Us­
man Shagari, salwa 21 strzałów i 
kompania honorowa wojska. Po po- 
.Axniu Papież samochodem przybył 
na stadioń sportowy odległy o 14 
mil od lotniska, gdzie odprawił Mszę 
św., której wysłuchało około 100,000 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Kościół Zabiega 
o Uwolnienie 
Lecha Wałęsy

Warszawa (UPI) — Władze reżimo­
we zezwoliły katolickiemu księdzu, 
powiązanemu blisko z gdańską “Soli­
darnością” na złożenie wizyty inter­
nowanemu przywódcy niezależnych 
związków zawodowych, Lechowi 
Wałęsie. Ksiądz Henryk Jankowski 
zda sprawozdanie ze spotkania z Wa­
łęsą przymasowi Polski Józefowi 
Glempowi. Kościół Katolicki przez 
cały czas prowadzi z rządem militar­
nym rokowania w sprawie wypusz­
czenia L. Wałęsy na wolność. Poin­
formowane źródła donoszą, że jego lo­
sy zależą od wyniku walki o jego 
osobę między “twardogłowymi” a 
rządowymi “liberałami.”

Komunistyczni liberałowie opo­
wiadają się za zezwoleniem na istnie­
nie “Solidarności,” z lochem Wałęsą 
na czele, pod warunkiem, że organiza­
cja będzie pbdlegać partyjnej kontro­
li. Wałęsa uparcie odmawia wszel­
kich negocjacji z reżimem Jaruzel­
skiego, który nie godzi się, by w roz­
mowach brali udział jego doradcy.

Ksiądz Jankowski, bliski przyjaciel 
Wałęsy, miał również ustalić z nim 
datę chrztu jego najmłodszej córki. 
Podobno ojcem chrzestnym dziewczyn­
ki, której zostaną nadane imiona Maria 
Wiktoria, ma zostać biskup Bronisław 
Dąbrowski. Kościół zabiega o to by 
Lech Wałęsa mógł uczestniczyć w 
chrzcinach córeczki.

Tymczasem dzisiejsza “Trybuna 
Ludu” opublikowała wypowiedź Mie­
czysława Rakowskiego, o stworzeniu 
— na posiedzeniach partyjnych — mo­
delu przyszłych związków zawodo­
wych. Rakowski oświadczył, że już 
wkrótce rozpoczną się publiczne dy­
skusje na ten temat.

Dolar Chwiejny
Londyn (UPI) — Po wczorajszej 

zwyżce, dziś na wszystkich giełdach 
z wyjątkiem londyńskiej, dolar wyka­
zuje tendencję zniżkową. Równo­
cześnie cena uncji złota wzrosła w 
Zurychu z $375.50 do $377.50, w Lon­
dynie do $377.00.

Tragiczny 
Wypadek 

Na Atlantyku
St. John’s, Nowa Funlandia (UPI) — 

W nocy z niedzieli na poniedziałek 
doszło do tragicznego wypadku na 
Atlantyku. Platfortma wiertnicza fir­
my Mobil of Canada załamała się 
pod naporem sztormowych fal. 84 
pracowników wpadło do lodowatej 
wody. Sądzi się, że nikt nie zdołał 
ujść z życiem. Na powierzchni oce­
anu widziano jedynie pływające zwło­
ki i zniszczone łodzie ratunkowe. Na­
tychmiast przystąpiono do akcji ra­
tunkowej, która nie przyniosła żad­
nych rezultatów.

Na platformie pracowało 52 Nowo- 
funlandczyków, 16 Kanadyjczyków, 
15 Amerykanów i jeden Brytyjczyk. 
Akcję ratunkową utrudniały wichury, 
wysokie fale i burza śnieżna.

W Ottawie, członkowie Parlamentu 
z partii opozycyjnych, stwierdzili, że 
rząd zdawał sobie sprawę z proble­
mów istniejących na platformie, któ­
rej wartość oszacowano na $50 — 
$100 milionów. Opozycja zażądała 
przedstawienia raportu z inspekcji, 
przeprowadzonej 2 tygodnie temu. 
Przedstawiciele rządu oświadczyli, że 
raport zostanie im udostępniony do­
piero po przeprowadzeniu śledztwa.

W poniedziałek ten sam sztorm 
uszkodził sowiecki statek rybacki. Dzi­
siaj rano statek zatonął. Z 37 osobowej 
załogi uratowano 3 marynarzy. Z oce­
anu wyciągnięto zwłoki 15 innych. 
18 marynarzy jeszcze nie odnaleziono.

Pociski MX
Nie Będą Umieszczone 
w Starych Wyrzutniach

Washington (UPI) — Administra­
cja rządowa podjęła drugi zasadniczy 
krok — w ramach akcji dostoso­
wania swych planów do nowych 
pocisków rakietowych. Władze zde­
cydowały, iż 40 nowych pocisków 
rakietowych typu MX, nie będzie 
umieszczonych w istniejących obec­
nie wyrzutniach.

W ramach zakrojonego na 19 bil. 
doi. planu, pociski typu MX — zna­
cznie ulepszone od poprzednich 
międzykontynentalnych posisków 
strategicznych (każdy z nich może 
przenieść 10 głowic nuklearnych), 
miały być umieszczone w dotychcza­
sowych wyrzutniach, w których usta­
wione są obecnie pociski starszego ty­
pu, o mniejszym zasięgu.

Aeroflot 
Wydalony 
z Indonezji

Jakarta (UPI) — Szef bezpieczeń­
stwa Indonezji, admirał Sudomo po­
informował, że władze tego kraju wy­
daliły kierownika miejscowej pla­
cówki sowieckich linii lotniczych 
Aeroflot. Sowieciarzowi groziła kara 
śmierci w związku z udziałem w akcji 
szpiegowskiej. Jednocześnie Aeroflot 
znalazł się w Indonezji na liście za­
kazanej.

Sudomo powiedział, iż kierownik 
biura Aeroflotu, Aleksander Finenko, 
który aresztowany został w dniu 6 
lutego — po tym jak doszło do walki 
na pięści z indonezyjskim agentem 
bezpieczeństwa — usunięty został w 
sobotę z miejscowego więzienia i 
umieszczony w samolocie udającym 
się do Moskwy. Fidenko stosował w 
ciągu tygodnia strajk głodowy.

W czasie wygłoszonego przez radio 
przemówienia, szef bezpieczeństwa 
Indonezji poinformował jednocześnie, 
iż biuro linii sowieckiej w Jakarcie zo­
stało w sobotę zamknięte, a dalsza 
działalność Aeroflotu na terenie Indo­
nezji — zakazana.

Finenko został zidentyfikowany, ja­
ko wysoko postawiony oficer sowie­
ckiego wywiadu wojskowego (GRU). 
Jest on już trzecim z kolei obywa­
telem sowieckim, wydalonym z Indo­
nezji na przestrzeni tygodnia. We 
wszystkich trzech wypadkach chodzi­
ło o prowadzenie działalności szpie­
gowskiej.

Sudomo ostrzegł Sowiety przed po­
nowieniem prób prowadzenia działal­
ności szpiegowskiej na terenie Indo­
nezji. Podkreślił on, iż fakt zwolnienia 
Finenko, “nie oznacza, iż Indonezja 
jest słaba, bądź że uległa naciskom 
wywieranym przez Zw. Sowiecki.”

Wraz ze zwolnieniem Finenko, któ­
remu groziła kara śmierci przez roz­
strzelanie, wyeliminowana została 
możliwość przeprowadzenia procesu 
sądowego, co przyczyniłoby się przy­
puszczalnie do dalszego nadwyręże­
nia stosunków pomiędzy obu krajami.

Na Ratunek Wieży
Rzym (UPI) — Rząd włoski obwie­

ścił, że w ciągu kilku najbliższych 
lat wyda 12 milionów dolarów na rato­
wanie słynnej, krzywej wieży w Pizie 
przed runięciem, jakkolwiek pochyla­
nie się wieży już cztery lata temu 
prawie całkowicie ustało. Do 1978 
roku pochylanie wynosiło sześć set­
nych cala rocznie. Obecnie wieża jest 
pochylona o 14 stóp od pionu.

Apel Begina 
Do Prezydenta 

Reagana
Jerozolima (UPI) — Premier Izra­

ela Menachem Begin oświadczył, iż 
jakakolwiek transakcja, polegająca 
na sprzedaży Jordanii amerykań­
skich pocisków rakietowych Hawk 
oraz samolotów F-16, stanowiłaby 
złamanie obietnicy danej Izraelowi. 
Jednocześnie Begin wystąpił z ape­
lem skierowanym do prezydenta Rea­
gana, prosząc o powstrzymanie się 
od sprzedaży broni Jordanii.

Begin zwrócił się także do wszyst­
kich członków parlamentu, prosząc 
o gremialne poparcie rezolucji stano­
wiącej apel skierowany do Washing- 
tonu.

“Na Własną 
Zgubę”

Washington (CT) — W przemówie­
niu do Senatu, sen. Henry Jackson 
(D. Wash.), zarzucił rządowi USA 
niezdecydowanie i brak orientacji, 
które zezwoliły Sowietom na wyko­
rzystanie amerykańskiej technologii 
do rozbudowy własnych sił.

“Nie mam żadnych wątpliwości co 
do tego, że nasza technologia pomogła 
Sowietom w ekonomicznej ekspansji, 
rozbudowie nowoczesnych zbrojeń, 
sprzętu zwiadowczego itd. Ciągle nie 
posiadamy planu, który skutecznie 
położyłby temu kres” — mówił sen. 
Jackson.

Zaraz po objęciu prezydentury przez 
R. Reagana, Jackson pisa) do niego, 
naciskając na wstrzymanie eksportu 
urządzeń do wydobywania i obróbki 
ropy naftowej i gazu naturalnego. Nie 
zwracając uwagi na jego nawoływa­
nia, rząd zgodził się na wysyłkę takich 
urządzeń z firmy Caterpillar do zw. 
Sowieckiego. Senator przyznał, że 
podczas konfrontacji ekonomicznej w 
Ottawie, prez. Reagan wyraził pewne 
zaniepokojenie gazociągiem i prawdo­
podobnym uzależnieniem Europy 
Zachodniej od ZSRR z chwilą urucho­
mienia go. Mimo to, nie podjęto wów­
czas żadnych decyzji w tej sprawie. 
Pewne ograniczenia wprowadzono 
dopiero po ogłoszeniu stanu wojen­
nego w Polsce. Jackson uważa, że 
rząd powinien je znacznie rozszerzyć, 
biorąc pod uwagę dobro własnego 
narodu. Senator nie może uwierzyć, 
że postępowanie ZSRR dotychczas nie 
spowodowało ostrych ograniczeń 
eksportu do tego kraju, który dzięki 
Zachodowi rozwija się na jego własną 
zagładę.

Niektórzy ustawodawcy i producen­
ci utrzymują, że zakaz eksportu tech­
nologii nie rozwiąże zagadnienia, po­
nieważ Moskwa z łatwością zdobędzie 
potrzebne jej produkty z innego kraju. 
Sen. Jackson wyśmiał ten argument, 
twierdząc że w oparciu o tego rodzaju 
logikę rodzice mogliby podawać dzie­
ciom heroinę, wychodząc z założenia, 
że w przeciwnym wypadku ich po­
tomstwo samo je nabędzie”.

Nowe Przejawy 
Terroru w Gwatemali
Miasto Gwatemala (UPI) — Lewi­

cowi rebelianci przeprowadzili za­
sadzkę, zabijając dwóch żołnierzy, 
opanowali dwie radiostacje i spalili 
ratusz miejski. Kampania rebelian­
tów ma na celu zakłócenie wyznaczo­
nych na przyszły miesiąc wyborów 
prezydenckich.

Napad lewicowych partyzantów 
miał miejsce w mieście San Seba­
stian, położonym'w odległości 93 mile 
na północny zachód od stolicy kraju. 
Ogólna ilość spalonych w ciągu ubieg­
łego roku ratuszów miejskich, wynosi 
60.

Dwaj żołnierze gwatemalscy zostali 
zabici w wyniku eksplozji miny ziem­
nej, która wybuchła w momencie, gdy 
wjechała na nią ciężarówka wojsko­
wa. Incydent ten miał miejsce na dro­
dze pomiędzy miejscowościami San 
Miguel i Rabinal, w odległości około 
47 mil na północ od Miasta Gwatema­
la.

Zakończony 
Aresztowaniem 
194 Osób 
“Cicha” Demonstracja 
w Świdniku, Czołgi 
w Warszawie i Gdańsku
Warszawa (UPI) — W dwa mie­

siące po wprowadzeniu prawa wojen­
nego, w Poznaniu wbrew ostrzeże­
niom władz, doszło do demonstracji. 
Milicja aresztowała 194 osoby, głów­
nie młodzież. Dotychczas wydano już 
wyroki dla 162 uczestników protestu. 
Wysokości wyroków nie ogłoszono. 
Reżimowe środki masowego przekazu 
i tym razem oskarżyły Zachód o na­
kłanianie obywateli PRL do stawiania 
oporu władzy. Radio i telewizja war­
szawskie wykorzystały ten moment, 
by ponownie zarzucić Zachodowi, a 
zwłaszcza Stanom Zjednoczonym, 
podżeganie do niepokojów. Reżimowe 
dzienniki doniosły, że młodzież ulega 
zachodniej propagandzie, która jest 
również odpowiedzialna za dystrybu­
cję “kontrrewolucyjnych” ulotek. Po 
raz pierwszy, rząd militarny Jaruzel­
skiego zaatakował Kościół Katolicki, 
oskarżając księży o zachęcanie do 
antyrządowych wystąpień i do zakłó­
cania porządku publicznego.

Po weekendowych wypadkach za­
ostrzono w Poznaniu przepisy prawa 
wojennego. Godzina policyjna obo­
wiązuje już od 8 wieczorem. Zamknię­
to wszystkie kina, teatry i inne miej­
sca publicznych spotkań. Wydano za­
kaz używania prywatnych samocho­
dów i sprzedaży prywatnym kierow­
com benzyny. Zamknięto stacje ben­
zynowe.

W Warszawie i w Gdańsku nie do­
szło w niedzielę do żadnych wystą- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Tragiczny 
Brak Leków 

w Polsce
(ST) — Dwaj lekarze amerykańscy, 

a mianowicie dr Robert G. Kettrick 
ze szpitala dziecięcego z Filadelfii i 
dr James D. Kitchin III, specjalista 
od opieki nad noworodkami ze Uni­
wersytetu Virginia, którzy w ponie­
działek wrócili z Polski, stwierdzają, 
że — oprócz braków żywnościowych 
— Polska tragicznie cierpi na brak 
leków.

Zaopatrzenie medyczne, i tak zaw­
sze mniejsze niż w krajach Zachodu, 
pogorszyło się jeszcze od czasu narzu­
cenia Polsce bezprawia Jaruzelskiego.

“W tym względzie Polska będzie 
straszliwie uzależniona od dopływu 
pomocy zachodniej” — powiedział 
dr Kettrick.

Nagła pomoc w dziedzinie leków już 
nadchodzi z Zachodu, ale jej przer­
wanie, lub jej niedostatek, odbije się 
fatalnie na zdrowiu ludności. ,

Lekarze stwierdzili także, że w cią­
gu minionych dwóch lat uległa pogor­
szeniu wartość pożywienia, spoży­
wanego przez Polaków, a w szczegól­
ności odbija się brak protein. Dr 
Kettrick i dr Kitchin wchodzili w skład 
13-osobowego zespołu lekarzy, który 
przez 20 dni bawił w Polsce pod egidą 
organizacji Project HOPE, z zada­
niem dopomożenia lekarzom polskim 
w poprawieniu sytuacji zdrowotnej.

Zespół zajmował się głównie pro­
blemami operacji serca u dzieci i 
szkolił w tej dziedzinie personel Ame­
rykańskiego Szpitala Dziecięcego w 
Krakowie. Organizacja Project HOPE 
zajmuje się zbieraniem, i wysyłaniem 
do Polski, najkonieczniejszych leków 
i takich artykułów medycznych, jak 
np. filmy rentgenowskie.

Do czasu zamachu junty Jaruzel­
skiego, organizacja HOPE współdzia­
łała z zawieszoną obecnie “Solidarno­
ścią”, obecnie współdziała z Kościoł­
em katolickim.
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Sprawy rozwodowe — uzgodnione 
lub niezgodnione. Rozwody są 
możliwe nawet jeśli jedna ze stron 
mieszka w Polsce. Sprawy sepa­
racji, unieważnienie małżeństw i 
adopcja dzieci — wszystko to 
sprawnie załatwia na życzenie:

— Nie mów dziś o wyjeździe — prosiła Diana. — 
Czuję się tak nieszczęśliwa, gdy myślę o naszej rozłą­
ce... a dziś chcę spędzić miły wieczór. Co będziesz de­
klamowała, Aniu? Czy jesteś bardzo zdenerwowana?

— Ani trochę. Tak często występowałam publicznie, 
że teraz nie czuję wcale niepokoju. Postanowiłam de­
klamować: „Ślubowanie dziewicy”. To takie wzruszają­
ce! Laura Spencer będzie zapewne recytowała coś ko­
micznego, lecz ja zawsze wolę wzruszać niż rozśmieszać.

— A co powiesz na „bis”?
— Nie-będą go żądali — zaśmiała się Ania, ale gdzieś 

w głębi duszy żywiła tajemną, choć bardzo nieśmiałą 
nadzieję, iż może jednak zażądają „bisu”, i już wyobra­
żała sobie rozkosz, z jaką opowiadać o tym będzie Ma­
teuszowi nazajutrz przy śniadaniu. — Ale oto Janka 
i Billy... słyszę turkot kół. Chodźmy!

Billy Andrews nalegał, by Ania koniecznie usiadła 
obok niego, więc, choć niechętnie, uległa jego prośbie. 
Wołałaby stokroć bardziej zająć miejsce z tyłu, obok 
dziewcząt, gdzie by mogła się śmiać i żartować, ile du­
sza zapragnie. Nie było mowy o śmiechu i żartach w 
towarzystwie Billa. Był to wysoki, tęgi, niezgrabny mło­
dzieniec lat dwudziestu, o okrągłej, pozbawionej wyra­
zu twarzy, nie posiadający w najmniejszym stopniu da­
ru rozmowy. Ale podziwiał Anię i rósł z dumy na myśl 
o tym, że zajedzie przed gmach hotelu z tą smukłą 
strzelistą postacią obok siebie.

Dla upamiętnienia tego wydarze­
nia, które wywarło — przez Har­
cerstwo Polskie — ogromny wpływ 
na losy młodzieży polskiej Naczelnic­
two ZHP zwołuje III Zlot Harcer­
stwa”.
“Wichry” Ruszyły

“Wichry” nie przelękły się zimnej 
pogody. 14 harcerek i harcerzy w każ­
dy czwartek o godz. 7-ej wiecz. w 
Domu SPK z zapałem odbywają pró­
by pod doświadczonym kierownic­
twem mgr. H. Wawrzyczka i p. B. 
Ciepieli.

Terminy najbliższych występów — 
marzec, a następny może w maju ... 
Jakże mało czasu! Tylko zapał i

Po Zebraniu Wyborczym 
Zarządu Obwodu

Po rocznym przedłużeniu — z po­
wodu rozpoczętych wielu prac i na­
gromadzeniu szeregu pilnych termi­
nów — tak harcerskich, jak i ogól- 
no-polonijnych — dwuletniej kaden­
cji w dniu 9 lutego br. odbyło się 
sprawozdawczo-wyborcze zebranie 
tutejszego Zarządu Obwodu Z.H.P.

Po wysłuchaniu sprawozdań z dłu­
giego okresu pracy oraz po otrzy­
maniu ogólnych danych o aktual­
nym stanie pracy jednostek wchodzą­
cych w skład Obwodu: 3 hufców; 
zuchowego dziewczynek, harcerek r 
harcerzy, Kręgu St.-harcerskiego, 
Koła Przyjaciół Harcerstwa i Zespo­
łu “Lechici” i po dyskusji nad ni­
mi, wybrano nowy zarząd, który po­
został w dotychczasowym składzie, 
a jedynie kooptowano 2 nowych człon­
ków: hm. E. Zbyszewską i Dz. h. 
T. Terpina.

Omówienie sprawozdań i spraw po­
ruszonych na zebraniu podamy w na­
stępnych Kronikach.

Przewodniczącym zebrania był dz. 
h. Jerzy Urbanowicz.
Zlot Światowy

Wiemy już, że III Światowy Zlot 
ZHP poza granicami Kraju odbędzie 
się w tym roku w sierpniu na te­
renie Belgii.

Światowy Zlot jest wydarzeniem 
w życiu Związku, poszczególnych te­
renów, a nawet drużyn i pojedyń- 
czych harcerzy.

Już dziś myślą o nim, żyją nim, 
planując odnowienie starych przyja­
źni zawartych na poprzednich zlo­
tach i nawiązanie nowych. Dawne 
przeżyte wrażenia rodzą nadzieję no­
wych. Niezatarte wspomnienia spot­
kań, ognisk, piosenek z dawnych dni 
— pociągają, zachęcają do wyprawy 
po nowe. I choć to kosztowana przy­
jemność wielu ma chęć wybrać 
się na nią.

“Razem Młodzi Przyjaciele . . .” 
Jedziemy!! Nie! Lecimy ...

Ale Zlot ma głębszą myśl, poważ­
niejszy cel, który Komendant Zlotu 
ujmuje w swoim pierwszym rozka­
zie: “Naród polski w Kraju i w ca­
łym świecie przygotowuje się do uro­
czystości 600-lecia obecności obrazu 
Matki Boskiej na Jasnej Górze w 
Częstochowie. Harcerstwo polskie po­
za Krajem łączy się z całym Na­
rodem w dziękczynnych modłach za 
opiekę Jasnogórskiej Pani — Królo­
wej Polski, wiernie strzegąc idea­
łów służby Bogu i Polsce.

Również w nadchodzącym 1982 r. 
świat skautowy obchodzi 125 roczni­
cę urodzin jego założyciela Roberta 
Baden Powella oraz 75 rocznicę 
Skautingu. Datą urodzinową wielkie­
go Ruchu stal się dzień, w którym 
32 chłopców, pod komendą Baden 
Powella wzięło udział w pierwszym 
obozie na Brownsea Island.

Tymczasem Al spacerował po ogródku ze swoim przyjacielem Michałem.
— Chciałbym umieć latać jak ptaki — westchnął Michał.
— Balony wypełnione gazem latają wysoko. Myślę, że człowiek też by 

mógł.... Słuchaj, Michał, pomógłbyś mi?
— Oczywiście Al, to bardzo ciekawe. Powiedz co mam robić? Michał 

bardzo lubił i podziwiał Ala, który miał zawsze mnóstwo interesujących 
pomysłów. Z Alem nigdy nie było nudno.

— Chodź ze mną—powiedział Al i zaprowadził przyjaciela do piwnicy, 
gdzie miał wydzielony przez mamę kącik. Gromadził tam słoiki, książki 
i przeróżne materiały potrzebne mu do doświadczeń. Teraz zdjął z półki słoik 
wypełniony białym proszkiem i podał Michałowi.

— To jest soda oczyszczona — powiedział. Używa się jej do ciasta, żeby 
rosło. Może jak ją zjesz, twój żołądek napełni się gazem i będziesz mógł 
fruwać ?

Michał, oczarowany obietnicą Ala i przejęty faktem, zjadł prędko zawar­
tość słoika, nie zważając na paskudny smak. Przez strych wydostali się 
na dach domku państwa Edison. Michał rozpostarł ręce, zrobił krok do przodu 
i... spadł do ogródka, tłukąc kolana.

Na szczęście domek był niski i przygoda nie zakończyła się tragicznie.
Było mu przykro, że doświadczenie się nie udało. Właśnie zastanawiali 

się nad przyczyną, kiedy usłyszeli wołanie na kolację. Pani Edison upiekła 
właśnie ciasteczka z konfiturami i chciała poczęstować nimi chłopców.

Lecz zanim Michał zdążył cokolwiek zjeść dostał boleści. Rodzice Ala 
wezwali lekarza i wówczas Al opowiedział o zjedzonej przez przyjaciela 
sodzie i nieudanym fruwaniu. — Al, jak mogłeś zrobić coś podobnego! 
— gniewał się ojciec.

— Trzeba skończyć z tymi doświadczeniami.

4. Gdy wiatr się puści 
ze śniegiem w taniec 
jak się nazywa
Ów taniec....

5. Kiedy płonie w piecu 
ciepło ludziom niesie 
Bardzo niebezpieczny 
gdy pali się w lesie.

ADWOKAT 
DAVID MORRIS 

Załatwia:
SPRAWY EMIGRACYJNE 

Stały pobyt, przedłużanie wiz, 
rozwody, azyle polit., óbywatel- 
stwa.

DZWON 7 DNI, 24 GODZ.:
TEL: 622-6208

MÓWIMY PO POLSKU!!

Robiąc swoje doświadczenia, Al narażał się ciągle na różne niebezpie­
czeństwa. Raz na skutek wypadku prawie całkiem ogłuchł, innym razem 
poparzył ręce, lecz to nie zniechęcało go do dalszych prób badania różnych 
interesujących go zjawisk.

Po latach, nazwisko Tomasza Alvy Edisona stało się nie tylko znane w jego 
ojczyźnie — Stanach Zjednoczonych, lecz na całym świecie.

W ciągu długiego i bardzo pracowitego życia, dokonał ponad 2,500 odkryć, 
ulepszeń technicznych, oraz wynalazków.

Największym z nich było skonstruowanie w 1874 żarówki. Ten właśnie 
wynalazek zapoczątkował nowy w dziejach ludzkości okres.

Swego wielkiego wynalazku dokonał Tomasz Edison w osiem lat po śmierci 
ukochanej matki, lecz pamięć o niej zachował na zawsze. Będąc u szczytu 
sławy, stwierdził: “Matce mam do zawdzięczenia wszystko. Postanowiłem 
sobie, że nigdy jej nie za .iod ...

Adwokat
CHESTER M. PRZYBYŁO
Po informacje można dzwonić w 
każdej porze’ na Nr. 631-7100.

MÓWIMY PO POLSKU

Jednakże Ania, zwrócona bokiem do dziewcząt, ga­
wędziła z nimi wesoło, od czasu do czasu rzucając 
z grzeczności w stronę Billa jakieś pytanie, na które on, 
uśmiechając się i jąkając, nie mógł najczęściej znaleźć 
na czas odpowiedzi. Ale Ania pomimo to potrafiła cie­
szyć się przejażdżką. Był to wieczór jakby stworzony 
do radości. Na gościńcu pełno było kabrioletów kierują­
cych się ku hotelowi, a wszędzie rozlegał się i roz- 
orzmiewał echem srebrzysty, jasny śmiech.

Zajechawszy na miejsce, ujrzeli przed sobą hotel ni­
by wielki sr. .p świetlny rzucający -ki wo’ ’ i 
nie z komitetu, urządzającego koncert, wyszły na spo­
tkanie’ przybyłych. Jedna z nich zaprowadziła Anię do 
gotowalni artystek zapełnionej członkiniami Klubu Mu­
zycznego w Charlottetown, pośród których Ania poczu­
ła się nagle nieśmiała, przerażona i prowincjonalna! Su­
knia jej, która na facjatce wydawała się ładna i stroj­
na, teraz robiła wrażenie prostej i skromnej... zbyt 
skromnej i zbyt prostej — jak pomyślała Ania — po­
śród tych wszystkich fedwabi i. koronek, co błyszczały 
i szeleściły wokoło niej. Jakże nędzny wydawał się jej 
sznurek pereł wobec brylantów pięknej, wysokiej damy 
stojącej obok! I jak ubogo wyglądała jej maleńka biała 
różyczka w porównaniu z tymi przepysznymi cieplar­
nianymi kwiatami, jakimi się przystroiły inne damy.

Ania zdjęła kapelusz i płaszczyk i smutna usunęła 
się w kącik. Gorąco życzyła sobie znaleźć się czym prę­
dzej w swym białym pokoiku na Zielonym Wzgórzu.

Jeszcze gorzej poczuła się na estradzie wielkiej sali 
koncertowej, gdzie się wkrótce znalazła. Elektryczne 
światła kłuły ją w oczy, zapach perfum i szmer na sali 
oszałamiał. Pragnęłaby raczej zasiąść pośród widzów 
obok Diany i Janki, które zdawały się spędzać czas bar­
dzo mile.

AMERICAN WOMEN’S 
MEDICAL GROUP 

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Dla Kobiet 

LEKARZ GINEKOLOG 
oraz asystentki 

MÓWIĄ PO POISKU!!! 
Zabiegi Ginekologiczne, 

Nowoczesne Badania Ciąży, 
Porady

Dzwonić: 772-7726 
pytać o Marię lub Irenę. 

Od Poniedziałku do soboty: 
8 a.m. — 4 p.m.

2744 N. WESTERN AVE.
. (Przy Diversey Ave.)

Mamo, Nigdy Cię Nie Zawiodę
— Ciągłe kłopoty z tym Alem — narzekał pan Samuel Edison. — Ciągle 

ktoś skarży się na niego. Al jest bardzo inteligentnym i mądrym dzieckiem, 
wiele rzeczy go interesuje, wszystko chce sam zbadać. Tylko czasem coś mu 
się po prostu nie uda! Zobaczysz, będzie jeszcze kiedyś sławny! — broniła 
swego ulubieńca pani Edison.

Prasa Służy Wam
Pomagajcie Jej!

bmmbbbhbbhmmmmbbm
ALBANY WOMEN'S 

MEDICAL CENTER 
SPECJALISTYCZNA OPIEKA 

ZDROWOTNA DLA KOBIET oraz 
ZABIEGI GINEKOLOGICZNE

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Chirurgia Kosmetyczna 

Dzwoniąc w Języku Polskim
Pytać o p. Halinę 

725-0200 • 5086 N. Elston

Otrzymaliśmy wiele listów z odpowiedziami zagadki o przeprawie przez 
rzekę. Niestety, nie wszystkie były trafne.

Jedną z dobrych-rozwiązań była odpowiedź Elżbiety Ilowskiej. Brawo 
Elżuni!

Nagroda dla ciebie jest już w drodze.

Listy prosimy wysyłać na adres:
1823 S. 49th Ave., Cicero, IL 60650

Zima, Zima!
Zima, zima—pada śnieg
Zima, zima—na nartach bieg,
Zima, zima—na sankach zjazd.
Buch, w śnieg nosem! W oczach sto gwiazd!

Zima, zima—stado wron
Zima, zima—na drzewach szron
Zima, zima—niedźwiedzie śpią
Czapy śniegu gałęzie gną.

Łyżwiarka
Grażynka choć mała, już jeździ wspaniale
O! Tańczy walczyka.... Prawdziwy balet!
Spódniczkę ma białą, niebieski sweterek.... 
Dzieciaki się patrzą—tu szereg, tam szereg 
A ona przepływa nad lodem jaskółką 
a potem—piruet! I w kółko, i w kółko, 
aż miga kokardka, aż miga warkoczyk 
a potem znów walczyk—znów walczyk uroczy.

JERZY KIERST

dobra* wola pozwolą na należyte przy­
gotowanie pierwszych występów po 
dłuższej przerwie. Dawni członkowie 
zespołu gotowi są pomóc młodym 
i gotowi są dołączyć, jeśli ku temu 
zajdzie potrzeba.

Jest jednak wielka potrzeba zespo­
łu — przynajmniej kilku harcerzy i 
harcerek, by wzmocnić zespół. Kto 
lubi śpiewać — jest proszony o do­
łączenie. Zgłoszenia przez drużyno­
wych do hufcowych.

Alarmowy Występ “Lechitów”

Sobota, godz. 11-ta — nieoczekiwa­
ny telefon do kierownika zespołu. 
To przedstawicielka Ukraińskiego Ko­
mitetu Charytatywnego z prośbą “o 
ratunek”, bowiem umówiony ze­
spół zawiódł — czy “Lechici” mogli­
by wystąpić.

“Kiedy?” — pada pytanie. “Dziś 
wieczorem”. “Ojej, toć już połu­
dnie! ... Ale spróbujemy”.

Telefony poszły w ruch. W parę 
godzin zespół był gotów.

Telefon do Przedstawicielki Komi­
tetu: “Będziemy!”.

Zespół wybrał się z zapałem, tro­
chę podniecony, bo to na “obcym” 
terenie. Pośpiech stworzył nastrój.

Od chwili przybycia na miejsce 
— zespół spotykał się z nadwyraz 
serdecznym, gościnnym przyjęciem. 
Nastrój się potęguje.

Rozpoczyna się rewia polskich 
tańców. Mienią się piękne barwne 
stroje, reprezentujące różne regiony 
Polski. Żywiołowy krakowiak, po któ­
rym spokojny, dostojny kujawiak. 
Nagrodzone burzliwymi oklaskami. I 
już następny śląski trojak, a za nim 
zawrotny oberek. Entuzjazm widzów 
potęguje się. Rewię kończy pełen 
fantazji prawdziwy polski mazur. I 
znów rzęsiste brawa.

Spontanicznie powstała serdeczna 
więź przyjaźni między zespołem i bar­
dzo licznymi gośćmi.

Poza gorącymi oklaskami zespół 
otrzymał hojną daninę na uzupełnie­
nie dalszych strojów. Zespól serdecz­
nie dziękuje za miły wieczór.
Parada 3 Maja

Już dziś możemy podać, że tegoro­
czna Parada 3 Maja odbędzie się w 
sobotę, 1 mija, jak w latach po­
przednich, w śródmieściu.

Parada będzie pod hasłem Solidar­
ności.

Już dziś warto pomyśleć o odpowie- 
dnim przygotowaniu i jak najliczniej­
szym udziale. Nie powinno braknąć 
nikogo. Dołączyć do Hufców winni 
także wszyscy dawni harcerze i har­
cerki i wszyscy urlopowani na okres 
studiów.

Ania dostała się pomiędzy jakąś otyłą damę w różo­
wej jedwabnej toalecie a wysoką młodą pannę o ironi­
cznym wyrazie twarzy, wystrojoną w białą koronkową 
suknię. Otyła dama rozglądała się od czasu do czasu 
wokoło i poprzez lorgnon mierzyła krytycznym wzro­
kiem Anię, która, boleśnie dotknięta tym surowym 
egzaminem, omal nie krzyknęła głośno. Młoda zaś pan­
na w białych koronkach niezbyt przyciszonym głosem 
mówiła swej najbliższej sąsiadce o znajdujących się na 
sali „niezgrabach małomiasteczkowych” i „pięknościach 
wiejskich” oraz przewidywała, jak dalece będą się ba­
wić zapowiedzianymi w programie występami miejsco­
wych aitystów. Ania przyrzekła sobie nienawidzić tej 
białej koronkowej panny do końca życia.

Niełaskawe dla Ani losy zrządziły, że jakaś zawodo­
wa deklamatorka, chwilowo przebywająca w hotelu, 
przyrzekła swój współudział w koncercie. Była to smu­
kła, ciemnooka osoba W prześlicznej, lśniącej, popiela- 

. tej sukni, utkanej jakby z promieni księżyca, z drogo­
cennymi kamieniami na szyi i we włosach. Miała prze­
cudnie miękki głos i niezwykłą silę wyrazu, czym w za­
chwyt wprawiła słuchaczy. Ania, zapominając o sobie 
i swym niepokoju sprzed chwili, słuchała pełna podzi­
wu, roziskrzonym wzrokiem wpatrzona w deklamator- 
kę. Lecz gdy ta skończyła, Ania ukryła twarz w dło­
niach. Nie odważyłaby się teraz wystąpić... nigdy, 
nigdy... Jakże mogła łudzić się kiedykolwiek, że umie 
deklamować? Ach, gdyby już była z powrotem na Zie­
lonym Wzgórzu!

W tej nieszczęśliwej chwili nazwisko jej zostało -vy- 
wołane. Ania nie zauważyła gestu zdziwienia owej pan­
ny w koronkowej sukni, w którym widoczny był, choć 
go Ania nie dostrzegła, pewien wyraz uznania. Wstała 
i chwiejnym krokiem podążyła ku przodowi sceny. By­
ła tak niezwykle blada, że Diana i Janka, siedząc na 
swych miejscach pomiędzy publicznością, nerwowo ści­
skały się za ręce w przypływie współczucia.

W tej chwili Ania była ofiarą nieopanowanej tremy. 
Jakkolwiek często deklamowała przed publicznością, ni­
gdy nie występowała jeszcze wobec tego rodzaju słu­
chaczy, których widok paraliżował zupełnie jej energię.

Zagadki
Jest przy każdej jezdni po to 
by chodzić po nim piechotą.
Łatwo odgadniesz zagadkę całą
Dąb ma brązową—a brzoza białą.
Wiszą na drzewie 
wiosną i latem 
ale jesienią 
ulatują z wiatrem.

Wysoki Urzędnik 
Białego Domu 

Złożył Rezygnację
Washington (UPI) — Dept. Spra­

wiedliwości sprawdza, czy wysoki 
urzędnik Białego Domu, Joseph Can- 
zeri nie dopuścił się nielegalnego czy­
nu, przyjmując pożyczki na zaniżony 
w stosunku do banków i instytucji 
pożyczkowych, procent. Canzeri za­
przecza wszelkim podejrzeniom o nie­
legalne posunięcia. Mimo to, w środę 
złożył rezynację z zajmowanego sta­
nowiska. W liście do prez. Reagana 
wyjaśnił, że decyzję tę podjął w trosce 
o dobre imię Prezydenta i jego rządu. 
Canzeri pełnił funkcję zastępcy asy­
stenta prezydenta i asystenta wice­
szefa sztabu Białego Domu, MichaeFa 
Deaver.

Swego czasu Canzeri był doradcą 
Nelsona Rockefellera, jego brat 
Laurence pożyczył mu $200,000 na 9 
procent. Budowniczy z Kalifornii, 
Donald Koli udzielił mu pożyczki na 
taką samą sumę na 12 procent. Koli 
zażądał spłat nie wcześniej, niż w 1985 
roku. Obydwie pożyczki Canzeri 
otrzymał 31 lipca ub. roku. Zarzucano 
mu również wystawienie dwóch po­
dwójnych rachunków, jednego dla 
Białego Domu, drugiego dla Krajowe­
go Komitetu Republikańskiego.

Kongr. Chisholm
Nie Weźmie Udziału 

w Wyborach
Nowy York (UPI) — Kongr. Shirley 

Chisholm, która jako pierwsza czar­
na kobieta wygrała wybory do Izby 
Reprezentantów w 1968 roku, oświad­
czyła, że nie będzie ubiegać się po­
nownie o miejsce w Izbie. Powodem 
jej decyzji jest niezadowolenie wywo­
łane zwrotem Kongresu w kierunku 
konserwatywnym i jego zgoda na zno­
szenie programów socjalnych, o które 
zabiegała przez 13 lat.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.
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AL RAD International Inc.
-Biuro Międzynarodowej Spedycji Lotniczej 
Członek IATA (Międzynarodowe Zrzeszenie 
Przewoźników Lotniczych)

Adres Centrali: 5625 N. Pearl St., Rosemont, IL 60018
(k/lotniska O’Hare)
Adres filii: 4756 W. Belmont, Chicago, IL 60641
Telefony: 678-3355, 678-3356, oraz z poza Stanu Illinois: 
1—800—323-1588 (wolny od opłaty)
Oferuje Polskiej Klienteli usługi w zakresie Przewoźnictwa 
Lotniczego:
• Minimum 20 funtów wagi.
• $1.50 za funt wagi przesyłki
• nieograniczona waga przesyłki
• bezpłatne ubezpieczenie przesyłki do wys. $500
• gwarantowana sprawna dystrybucja w Polsce, 

bez dodatkowych kosztów
• odbiór przesyłki w domu nadawcy
• przyjmowanie przesyłek na terenie całego 

obszaru USA (po informacje proszę dzwonić na 
wolny od opłat numer telefonu:

1-800—323-1588)
Podana cena za funt wagi przesyłki jest ostateczna. Klient 
nie ponosi ŻADNYCH dodatkowych kosztów: jedynie w 
przypadku odbioru paczki z domu nadawcy oraz $6.00 za 
proces dostarczenia przesyłki na terenie Polski.
Każdy klient oprócz pokwitowania otrzymuje kopię Lot­
niczego Listu Przewozowego (Air Way Bill), będącej JE­
DYNYM LEGALNYM DOKUMENTEM i zarazem DOWODEM 
wysłania przesyłki i jej ubezpiezenia. Wysyłając 
lotniczą przesyłkę ZAWSZE żądaj Lotni- UQUM'H 
czego Listu Przewozowego .
Przyjdź do naszego Biura, sprawdź rozkład 
lotów! Otwarte codziennie od 9 rano do 9 Mlt$lf 
wiecz., łącznie z sob. i niedz.

H.K.

Sędzia Frank Sulewski spotka się 
z przyjaciółmi i znajomymi na spe­
cjalnym przyjęciu urządzonym przez 
Komitet Wyboru Sędziego Sulewskie- 
go, na którego czele stoi prezes Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej i Związ­
ku Narodowego Polskiego mec. Aloj­
zy A. Mazewski.

Sędzia Sulewski ubiegać się będzie 
w nadchodzących wyborach o wybór 
na stanowisko sędziego Sądu Okrę­
gowego z ramienia partii demokra­
tycznej.

W skład obywatelskiego Komitetu 
popierającego kandydaturę sędziego 
wchodzi wielu wybitnych przestawi- 
cieli życia politycznego i społecznego 
naszego miasta.

Przyjęcie odbędzie się już w naj­
bliższy czwartek, 18 lutego, w godz. 
od 5 do 7:30 wiecz., w eleganckich 
salach “Stevens on Wacker”, przy 
111 East Wacker Drive. Wstęp na 
to przyjęcie — $50 od osoby.

Sędzia Franciszek Sulewski znany

Życzymy naszemu Rodakowi powo­
dzenia w nadchodzących wyborach. 
Zasługuje na pewno na nasze popar­
cie.

Walne Zebranie 
Koła A.K. Oddz. Chicago 

Walne zebranie (woborcze) Koła b. 
Żołnierzy Armii Krajowej, Oddział 
Chicago, odbędzie się w niedzielę, 21 
lutego, o godz. 2:30 po poi., w pierw­
szym terminie i o godz. 3:00 po poi., 
w drugim terminie, w Domu Placów­
ki Nr 90 SWAP’u, 6005 W. Irving Park 
Road.

B. Żołnierze AK niezrzeszeni w Ko­
le AK, będą mile widziani na tym 
zebraniu, jednak czynne i bierne pra­
wo do głosu mają tylko zweryfikowa­
ni członkowie Oddziału z opłaconymi 
składkami.

Zaległości składkowe można uregu­
lować, przed rozpoczęciem obrad, u 
skarbnika Oddziału.

Kandydatury i nominacje na 
wszystkie funcje Zarządu, należy 
zgłaszać do Komisji Nominacyjnej kol. 
J. Nazorek, tel. 627-6659 i kol. J. Zie­
lińskiej, tel. 889-0311.

Prosimy o liczne i punktualne przy­
bycie.

Witold S. Jastrzębski —prezes, 
Alfred Stokinger — sekretarz.

władze były zmuszone do zmiany de­
cyzji.

W tym roku przypada rocznica 600- 
lecia od czasu, kiedy Książe Włady­
sław Opolczyk oddal obraz M.B. Czę­
stochowskiej w opiekę OO. Paulinom, 
budując im klasztor na Jasnej Górze.

Na uroczystości z tego tytułu za­
mierza przybyć do Polski nasz Rodak, 
Papież Jan Paweł II, aby z episkopa­
tami całego świata i gośćmi z prze­
różnych krajów uczcić Królowę Pol­
ski i Królowę Kościoła.

W międzyczasie w Polsce, ogładza­
nej przez lata, ogłoszono stan wyjąt­
kowy, czym wystawiono na niepew­
ność zapowiedziane uroczystości.

W Chicago, gdzie po Warszawie 
znajduje się najwięcej Polaków, od 
kilkunastu miesięcy odbywa piel­
grzymkę obraz M.B. Częstochowskiej. 
Podobnie jak w Polsce kiedyś, tak 
tutaj teraz gości obraz u rodzin, które 
tego pragną. Obraz przenoszony jest 
zazwyczaj w procesji z domu do do­
mu, a sąsiedzi z bliska i z daleka, 
znajomi schodzą się i zjeżdżają, by 
uczcić Królowę Polski i wyprosić 
sobie i braciom w Polsce, łaski im 
potrzebne.

Inicjatywa tej pielgrzymki znalazła 
życzliwość ks. Rajmunda Barloga, 
proboszcza par. św. Józefa w Chicago. 
Stamtąd też pielgrzymuje obraz Kró­
lowej Polski z nadzieją, że i inne 
parafie zaproszą go do siebie, albo 
same postąpią podobnie.

Nowy Prymas Polski, Arcybiskup 
Józef Glemp, dowiedziawszy się o 
pielgrzymowaniu obrazu po par. św. 
Józefa, przysłał specjalne pismo do 
ks. Barloga, wyrażając mu uznanie 
i udzielając specjalnego błogosła­
wieństwa i jemu i tym, którzy obraz 
Matki Bożej przyjmują i czczą.

Jesteśmy przeświadczeni, że przy­
kład Józefowa dotrze do wiadomości 
Ojca Świętego, który ma w herbie 
literę M. czyli Maryję, jako szcze­
gólniejszą opiekunkę całego Jego 
Pontyfikatu.

Ufać należy, że orędownictwo Tej, 
która jest daną ku obronie naszego 
narodu, przyjmie ten hołd cząstki 
Polonii Zagranicznej i skróci niedolę 
stanu wojennego naszym braciom w 
Polsce, zapewniając “Solidarności” 
spełnienie jej prawnego zadania, a 
pogodnym okiem ogarnie także wszy­
stkie potrzeby duchowe chicagoskiego 
Kościoła i Kościoła w Stanach Zjed­
noczonych.

pełnoprawni członkowie Wydziału 
Kongresu Polonii Amerykańskiej na 
stan Illinois (delegaci i członkowie 
indywidualni, którzy opłacili skład­
ki) mają prawo przesyłać na ręce 
Komitetu pisemne zgłoszenia kandy­
datów na urzędy wybieralne w Za­
rządzie i Dyrekcji Wydziału. Listy 
kandydatów powinny zostać przesła­
ne na ręce przewodniczącego Komi- 

/ tetu Nominacyjnego Bonawentury 
Migała, nie później, jak do 1 marca 
br. Listy prosimy wysyłać na adres 
biura K.P.A. Wydz. 111., z zaznacze­
niem nazwiska przewodniczącego.

Przypominamy, że osoby, które 
proponują kandydatów na poszczegól- 

. ne stanowiska, powinny najpierw po­
rozumieć się ze swymi kandydatami 
i sprawdzić, czy będą się oni ubiegać 
o wybór.

Na stanowisko prezesa i wicepre­
zesa mogą zostać wybrane jedynie 
te osoby, które pracują w Wydziale 
nie krócej, jak dwa lata. Nomina­
cje powinny napłynąć na następu­
jące urzędy: prezesa, wiceprezeski, 
wiceprezesa, sekretarza protokołowe- 
go, sekretarza finansowego, skarbni­
ka, marszałka oraz sześciu wicepre­
zesek i sześciu wiceprezesów. 
Bonawentura Migała, przewodniczący

Komunikat Komitetu Mandatów
Komitet Mandatów przy Wydziale 

Stanowym Kongresu Polonii Amery­
kańskiej informuje, że wszyscy dele­
gaci do Wydziału oraz członkowie 
indywidualni powinni uregulować 
swe opłaty członkowskie w Kongresie 
nie później, jak do dnia 1 marca br., 
jeśli chcą być upoważnieni do głoso­
wania na zebraniu wyborczym, które 
odbędzie się 17 marca br.

Mandaty delegatów wraz z należno­
ścią za członkostwo muszą wpłynąć 
do biura Kongresu w wyznaczonym 
powyżej terminie. Przypominamy, że 
biuro, które mieści się przy 3242 N> 
Pulaski Rd., Chicago, II. 60641, otwar­
te jest od poniedziałku do piątku, w 
godzinach od 10 rano do 2:30 po połu­
dniu. W sprawie bardziej szczegól­
nych informacji można telefonować 
do biura na nr 282-0600.

Tadeusz Szebert — przewodniczący 
Zebranie Miesięczne

Przypominamy, że miesięczne ze­
branie Wydziału odbędzie się w środę, 
17 lutego, o godz. 7:30 wiecz. w sali 
Koła 31 SPK przy 3242 N. Pułaski 
Rd. Prosimy o liczne i punktualne 
przybycie.

Aid. Roman Puciński — prezes 
Komunikat Komitetu Nominacyjnego

Komitet Nominacyjny Wydziału 
Stanowego K.P.A. zawiadamia, że

CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER 
5261 N. CENTRAL AVE.

Telefon: 283-0354

Polsko-Amerykańska 
Rada Emerytów 

Zebranie nasze w środę, 17 lutego, 
odbędzie się w restauracji Brown’s 
Chicken, pnr. 2865 N. Milwaukee Ave. 
Nastąpiła zmiana lokalu dlatego, żc 
prezes John C. Marcin zaprasza nas 
na obiad.

Prosimy o punktualne przybycie na 
godz. 11:30 przed południem.

Obiad będzie podany o 12:00 w połu­
dnie. Po obiedzie “Valentine Party” 
i krótkie posiedzenie.

Prosimy przynieść ze sobą swoją 
kartkę członkowską. Wiceprezeski He­
lena Wajda i Loretta Simmons będą 
witały naszych członków przy wejściu 
do restauracji, wejście z ulicy — przy 
chodniku.

Zmiana Sali Posiedzeń 
Polsko-Amerykańskiej 

Ligi Politycznej
Zwiadamiamy, że posiedzenie Pol­

sko-Amerykańskiej Ligi Politycznej 
odbędzie się w środę, 24 lutego, o 
godz. 8-ej wiecz.

Uwaga! — Zmieniliśmy salę po­
siedzeń; będą się odbywały się obec­
nie w domu Placówki 90-ej SWAP, 
6005 W. Irving Park Rd.

Apelujemy do wszystkich członków 
o przybycie, ponieważ mamy wiele 
ważnych spraw do załatwienia.

Edward E. Nowak, prezes; 
Ann J. Halvorsen, gen. sekr. 

Posiedzenie
Klubu Parafii Zassów

Zawiadamiamy, że posiedzenie 
Klubu Parafii Zassów odbędzie się w 
niedzielę, 21 lutego, o godz. 2:30 po 
poł., w sali Paradise, 1758 W. 48-ma 
Str. Mamy ważne sprawy do załat­
wienia, prosimy o liczne przybycie.

Zofia Piekos — prezeska, Aniela A. 
Bartkiewicz — sekr.

“Wyborczy” Marsz
Greensboro, Ala (UPI) — Przy­

wódcy murzyńskich organizacji spo­
łecznych i religijnych zorganizowali 
marsz na przełaj stanu Alabama, w 
celu nakłonienia czarnych wyborców 
do udziału w głosowaniu w tegorocz­
nych wyborach do Kongresu.

Polska Opieka Społeczna 
Oddział I

Zawiadamiamy wszystkie członki­
nie, że następne posiedzenie Polskiej 
Opieki Społecznej Oddział I odbędzie 
się w środę, 17 lutego, w sali parafial­
nej par. św. Heleny, przy 2315 W. 
Augusta Blvd., o go<|z. 12 w południe. 
Zaprosił nas ks. proboszcz Duda.

Bardzo prosimy o liczne przybycie, 
ponieważ mamy wiele ważnych spraw 
do załatwienia.

Prosimy o przyniesienie fantów na 
loterię.

W skład nowego zarządu Oddziału, 
który został zaprzysiężony przez ks. 
prałata E. Smaze, na zebraniu insta­
lacyjnym, weszły następujące osoby: 
ks. M. Kaleth, C.R. — kapelan, E. 
Leszczyńska — prezeska, Fr. Augu­
styniak — 1-sza wiceprezeska, M. 
Walengo — 2-go wiceprezeska, Fr. 
Obrochta — sekr. prot., A. Wiśniew­
ska — sekr. fin., V. Sergeant — skarb­
niczka, J. Sobieraj Rutkowska — ko­
respondentka oraz A. Gallas i V. Sze- 
siński — marszałkinie.

J. Sobieraj-Rutkowska — korespon­
dentka.

Korpus Pomocniczy 
Plac. 5 SWAP

Na skutek złej pogody ostatnie po­
siedzenie zostało odwołane do sobo­
ty, 20 lutego br. Posiedzenie to bę­
dzie bardzo ważne, gdyż jest to ostat­
nie posiedzenie przed naszym Złotym 
Jubileuszem.

Uprasza się koleżanki, które jeszcze 
nie oddały swej listy patronatów, 
ażeby to uczyniły w jak najkrótszym 
czasie, przesyłając je na ręce sekr. 
kol. Marii L. Szeląg, 5746 S. New­
land Ave., Chicago, Illinois 60638 — 
tak, ażeby można je przygotować do 
druku przed 15 lutego.

Uroczystość odbędzie się w niedzie­
lę, 21 marca. Bliższe szczegóły po­
dane zostaną w odpowiednim cza­
sie.

Franciszka E. Sowińska, prezeska; 
Teofila Ćwik, przew.

Komitetu Jubileuszu;
Maria L. Szeląg, sekr. korp. i Kom.

ZAPALENIE 
TOREBKI STAWOWEJ

BURSITIS jest zapaleniem torebki stawowej sprawiającej 
ogromny ból. Woreczek otaczający staw zawiera płyn lubryka- 
cyjny i nazywa się bursą. Zapalenie torebki powstać może w 
którymkolwiek stawie, ale zazwyczaj atakuje stawy ramion. Za­
palenie torebki domaga się od organizmu, by dostarczał wapna 
w celach reperacyjnych.

Z Życia K.P.A
Wydziału Na Stan Illinois

Sędzia F. Sulewski 
Spotka Się z Przyjaciółmi

jest Polonii z wielu wystąpień na uro­
czystościach polonijnych oraz z aktyw­
nej pracy w wielu polonijnych organi­
zacjach. Oprócz tego, że sędzia Sulew­
ski jest członkiem wielu organizacji 
zawodowych, niezwykle aktywny jest 
w pracy Związku Narodowego Pol­
skiego, pełniąc stanowisko prezesa 
Gminy, oraz szereg innych funkcji. 
Sędzia Sulewski jest również aktyw­
nym członkiem Kongresu Polonii 
Amerykańskiej Wydziału na stan Illi­
nois.

Licytacja 
Rzeczy Zagubionych

Departament policji podaje do wia­
domości, że publiczna aukcja rzeczy 
zagubionych i pozostawionych odbę­
dzie się w sobotę, 20 lutego, w 
międznarodowym amfiteatrze, 4200 
S. Halsted o godz. 10 rano. Rzeczy 
te będzie można oglądać w piątek, 
19 lutego, od godz. 2 do 4 po połu­
dniu i w sobotę, od godz. 9 do 10 rano, 
w miejscu licytacji.

Aresztowano 
Zabójcę Policjanta

Lansing, Mich. (UPI) — 28-letni 
policjant Craig Scott, zatrzymał sa­
mochód jadący bez tablic rejestracyj­
nych. Policjant założył kierowcy kaj­
danki i zaczął prowadzić go w kierun­
ku swego samochodu.

Wówczas posypały się strzały. Pa­
sażer zatrzymanego samochodu, za­
strzelił policjanta. Jedynym moty­
wem jego działania była chęć za­
oszczędzenia koledze pieniędzy za 
mandat. Pasażerowie samochodu, 
dwaj mężczyźni, kobieta i dwie kilku­
nastoletnie dziewczyny, odjechali z 
miejsca incydentu do pobliskiego 
miasteczka, I^eslie. Tam obrabowali 
kobietę i grożąc jej pistoletem zmu­
sili do oddania samochodu, którym 
udali się w dalszą podróż. Niedługo 
potem zatrzymano ich na drodze US 
127.

Pątniczym Szlakiem Wędruje 
Obraz M. B. Częstochowskiej 

W Parafii Św. Józefa w Chicago
Trapiony historycznymi klęskami 

naród polski nie mógł liczyć, ani na 
przyjaźń sąsiadów, ani na życzliwość 
władców. A choć Polska od tysiącle­
cia zawsze pozostała katolicką, to 
jednak nie zawsze znajdowała zrozu­
mienie, nawet tam, gdzie można było 
spodziewać się go — w sercu chrze­
ścijaństwa w Rzymie.

Gdy inne narody, w podobnych wa­
runkach żyjące, straciły swój język 
i wiarę, polska narodowość i religij­
ność tak spoiły się wzajemnie, że 
ani rozbiory, ani prześladowania, nie 
potrafiły ich rozbić, owszem jak Pa­
pież Leon XIII to określił — Polska 
pozostała zawsze wierną — “Polonia 
semper fidelis.”

Niedawno zmarły Prymas Polski, 
Kard. Stefan Wyszyński, przypisywał 
ten stan rzeczy w narodzie polskim, 
opiece Matki Bożej. To, źe Kościół 
w Polsce istnieje i nie byle jak 
istnieje, ale żyje pełnią życia, to, że 
nie zmalał ani osłabł, pomimo udręk 
przeróżnych ze strony komunizmu, 
to że w takich czasach wydał Papieża 
w osobie Jana Pawła II, to, że są po­
wołania do kapłaństwa i do zakonów, 
gdy nie ma ich w innych krajach, 
to, że w całym świecie komunistycz­
nym ostał się tylko jeden uniwersy­
tet katolicki w Lublinie — to wszy­
stko Prymas Polski przypisywał Kró­
lowej Polski.

Symbolem tego zaufania i zawierze­
nia i w sprawach narodowych i w 
sprawach religijnych całego narodu 
polskiego był i jest obrąz Jasnogór­
ski w Częstochowie. Jeszcze w wię­
zieniu komunistycznym, Prymas Wy­
szyński marzył, żeby obraz M.B. Czę­
stochowskiej odwiedził wszystkie ro­
dziny w Polsce, we wszystkich die­
cezjach i parafiach.

I rzeczywiście tak się stało, bo po 
uwolnieniu go z więzienia, kopia obra­
zu, osobiście przez Prymasa zawie­
ziona do Rzymu i poświęcona przez 
Papieża Piusa XII, zaczęła pielgrzym­
kę po Polsce 29 sierpnia 1957.

Z diecezji do diecezji, z parafii 
do parafii pielgrzymował obraz po 
ziemiach polskich. A kiedy władze 
nie mogły znieść tłumów gromadzą­
cych się dla wyrażenia żarliwości 
wobec Królowej Polski i obraz “za­
aresztowano”, zaprzestano dalszego 
pielgrzymowania. Niesiono wtedy tyl­
ko świecę i ramę obrazu, w czym 
widziano takie prześladowanie Kościo­
ła i taką odrazę do komunizmu, że

Gdy zaatakowana część jest już nasycona, nadmiar 
wapna można łatwo zauważyć na zdjęciach

Najczęstszymi powodami 
zapalenia torebki stawowej, to 
przesilenie, uszkodzenie stawu 
ramiona, nieodpowiednie ruchy 
przy sporcie oraz anormalne 
zasilenie nerwu w okolicy stawu 
ramienia.

Objawami są ogromny ból, 
sztywność, niezdolność podnie­
sienia ramienia oraz ból 
promieniujący po całym ramieniu.

Jeśli cierpisz wskutek zapalenia 
torebki stawowej, to poleca się 
nowoczesne naturalne metody 
leczenia a jest to 
specjalność lekarza-

( chiropraktyka.

LEKARZE CHIROPRAKTYKI 
DR. DANIEL A.MICHALEC 
DR. RICHARD W. SKIERSCH

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Nowe Władze 
Grupy 2714 ZNP 

To w. Józefa Piłsudskiego
Tow. Im. Marszałka Józefa Piłsud­

skiego, Grupa 2714 ZNP, miało zebra­
nie wyborcze w niedzielę, 7 lutego. 
Wybrano nowy zarząd na rok 1982 — w 
skład którego wchodzą: Antoni Górski 
— honorowy prezes, Loretta Chaba- 
łowski — prezeska, Józef Kijak — wi­
ceprezes, Bernadette Szempruch — 
wiceprezeska, Joanna Soberska — 
sekr. fin., Krystyna Derewonko — 
sekr. prot., Edward Frys — kasjer.

Delegatami do Gminy 3-ej wybrani 
zostali: Antoni Górski, I/jretta Cha- 
bałowski, Joanna Soberska, Berna­
dette Szempruch, Józefa Kulij, Ed­
ward Frys, Anna Kuta i Czesława 
Organa.

Delegatkami do Wydziału Kobiet 
Okr. 13 są: Czesława Organ, Anna 
Kuta i Joanna Soberska; do Stow. 
Dobroczynności: Joanna Soberska, 
Aniela Swiderska i Czesława Organa. 
Do Obozu Młodzieży: Larry Szem­
pruch, Antoni Górski i Joanna Sober­
ska.

Na polecenie prezeski Loretty Cha- 
bałowskiej, członkowie wyrazili po­
parcie Larryemu Szempruch, na 
urząd dyrektora Obozu Młodzieżowe­
go ZNP, w Yorkville, Ill.

Zawiadamiamy wszystkich związ­
kowców i związkowczynie, że nasz 
długoletni marszałek i chorąży śp. 
Teodor Pawłowski, pożegnał się z tym 
światem 8 lutego 1982 r. — Cześć Jego 
pamięci.

Wieczór Poezji 
w Wyk. Aktorów 
Warszawskich

Korzystając z pobytu występują­
cych w “Polamerze” aktorów war­
szawskich, Polski Związek Akademi­
ków organizuje spotkanie z gośćmi z 
Polski.

Impreza odbędzie się w czwartek, 
18 lutego, o godz. 7:30 wiecz., w sali 
Lusaka Mission, 6965 W. Belmont 
Avenue.

Będzie to prawdziwy koncert poezji 
w wykonaniu aktorów warszawskich 
młodego pokolenia, w Wieczorze 
wezmą udział: Anna Chodakowska, 
Marek Kondrat i Krzysztof Kolberger.

Na program wieczoru złożą się re­
cytacje .utworów Słowackiego, Wy­
spiańskiego, Norwida, Miłosza, Paw- 
likowskiej-Jasnorzewskiej i innych 
wybitnych polskich twórców.

Po programie — część towarzyska. 
Zarząd PZA serdecznie zaprasza na 
tę niecodzienną okazję zetknięcia z 
wybitnymi aktorami stołecznych 
teatrów — Narodowego, Dramatycz­
nego i Powszechnego. Artyści przyby­
li do Chicago w ubiegłym miesiącu.

“Chicago Alive”
Pierwszy dzień festiwalu Chicago 

Alive upłyną pod znakiem wielkich 
nazwisk, jak: Tony Bennett, Liza Min­
nelli i Victor. Borge. Chicago w ten 
wieczór, a szczególnie ulica State 
naprawdę “ożyły”. Mayor Byme przy­
puszcza, że czterodniowy festiwal 
przyciągnie do śródmieścia wiele 
ludzi. Szczególnie, “przyciągająca” 
jest cena biletów, które kosztują tyl­
ko 5 dolarów na wszystkie imprezy.

Zebranie Wyborcze 
Gminy 120 ZNP

Zebranie Wyborcze Gminy 120 ZNP, 
przełożone o miesiąc z powodu złej 
pogody, odbędzie się 23 lutego, w sali 
Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave., 
o godz. 7:30 wiecz. Po zebraniu na­
stąpi instalacja nowoobranego zarzą­
du Gminy.

Przysięgę od zarządu odbierze Jan 
Zieliński, który będzie wyróżniony 
i uhonorowany na tym zebraniu za 
50 lat wydajnej i nieprzerwanej pra­
cy na urzędzie sekretarza finansowe­
go Grupy 2660 ZNP

Data tego zebrania zbiega się z 
dniem ostatniego wtorku karnawało­
wego, wobec czego po zebraniu bę­
dzie podana kawa i pączki. Prosimy 
o niezawodną i punktualną obecność 
wszystkich delegatek i delegatów.

B. Parafinczuk, prezes; 
E. Tragarz, sekr. prot.

Posiedzenie Wyborcze
Tow. Miłość Ojczyzny 

Grupy 1792 ZNP
Tow. Miłość Ojczyzny zawiadamia, 

że roczne, wyborcze posiedzenie odbę­
dzie się w czwartek, 18 lutego, o godz. 
7:30 wieczorem w sali Koła 31 SPK, 
przy 3242 N. Pulaski Rd.

Prosimy wszystkich członków o 
obecność i punktualność. W ubiegłym 
miesiącu nie mogliśmy przeprowa­
dzić wyborów na skutek burzy śnież­
nej.

Louis Żak — prezes, Maria Ogarek 
— sekr.

Zebranie Grupy 2742 
Tow. Wolność Ludu

Towarzystwo Wolność Ludu, Grupa 
2742 ZNP, będzie miało swe posiedze­
nie w niedzielę, 21 lutego, w nowej 
sali posiedzeń, w sali Parku Holstein, 
2200 N. Oakley Avenue, wejście z za­
chodniej strony ulicy Oakley, przy ro­
gu Palmer Ave.

Sekretarka urzęduje od godziny 1-ej 
po południu dla wygody członków, któ­
rzy chcą opłacić swój podatek aseku­
racyjny. Posiedzenie Towarzystwa, 
o godzinie 2-ej po południu.

Na posiedzeniu będziemy omawiać 
ważne sprawy organizacyjne i spo­
łeczne. Snuć plany na przyszłość i 
przygotowywać zabawę. Po posiedze­
niu, skromne przyjęcie dla uczestni­
ków. Wiceprezeska Maria Malinow­
ska obiecała milą niespodziankę.

Kto chciałby złożyć donację na po­
moc Rodakom w Polsce, może ją 
złożyć na posiedzeniu.

Zenon Ziółkowski — prezes 

Instalacja 
Gminy 177 ZNP 

Posiedzenie instalacyjne Gminy 177 
ZNP odbędzie się w czwartek, 18 lute­
go, o godz. 7:30 wiecz., w sali E. Mo­
skala, przy 5639 N. Milwaukee Ave.

Przysięgę od nowego zarządu odbie­
rze skarbnik ZNP Edward Moskal. 
Zapraszamy wszystkie delegatki i de­
legatów poszczególnych Grup związ­
kowych wchodzących w skład naszej 
Gminy.

Kazimierz Musielak — prezes, 
Anna Nikiel — sekr.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.25 
Półrocz. (6mos.) 6.75 
Kwartał. (3mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)..............30ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $41.00 Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6mos.) 25.00 Półrocz. (6mos.) 9.50
Kwartał (3mos.) 15.00 Kwartał. (3mos.) .6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End) ........... 40ę

Ofiary Trudnych Obowiązków
W ciągu czterech dni trzej policjanci w Chi­

cago zostali zamordowani przez zbrodniarzy. 
Ma to swoją tragiczną wymowę, jeśli chodzi o 
stan bezpieczeństwa w mieście, ale jednocześ­
nie rzuca jaskrawe światło na ryzykowną służbę 
policji w imię interesów obywateli. Policjanci 
każdego dnia, wykonując swoje obowiązki służ­
bowe, ryzykują życiem. I z tego ogół,społeczeń­
stwa powinien zdawać sobie sprawę.

W różnych wypadkach słyszymy narzekania, 
zarzuty i oskarżenia przeciw policji. Konkretne 
przykłady naruszania przez policjantów ich 
regulaminowych przepisów wyciągane są i de­
magogicznie generalizowane, co występuje jako 
typowe zjawisko głównie w tych środowiskach, 
które nie potrafią przeciwstawiać się działal­
ności własnych, zbrodniczych band, zagraża­
jących przecież spokojowi i bezpieczeństwu 
ludzi tego samego co i zbrodniarze i przestępcy 
pochodzenia.

Nie jest tajemnicą, że zorganizowane bandy 
przestępców grasują w swoich własnych dziel­
nicach, a ofiarami złoczyńców są w bardzo po­
ważnym stopniu ich rasowi pobratymcy. Na

tym tle trzeba ze zdumieniem przyjmować te 
wszystkie hałaśliwe wystąpienia faktycznych 
czy też rzekomych przywódców ludności mu­
rzyńskiej, którzy nie dbają o opracowanie włas­
nych programów walki ze zbrodnią, a nato­
miast swoimi oskarżeniami pod adresem po­
licji jedynie dolewają przysłowiowej oliwy do 
ognia. Tak to bowiem trzeba oceniać, gdy obser­
wuje się, że najbardziej nawet oczywiste zbro­
dnie i przestępstwa spychane są na płaszczyznę 
rasową.

Społeczeńswo, którego bezpieczeństwa chroni 
nasza policja, powinno uświadamiać sobie, że 
każdego dnia, gdy tysiące policjantów podej­
muje swoją trudną i ryzykowną służbę, grozi im 
śmierć od kul zbrodniarzy, widzących w każ­
dym przedstawicielu władz bezpieczeństwa 
wroga. Ta właśnie nienawiść do policji kiero­
wała przestępcami, którzy w czterech dniach 
zamordowali trzech policjantów. Zginęli oni 
w służbie interesów społeczeństwa. Padli ofia­
rami w czasie wykonywania swoich obowiąz­
ków. Społeczeństwo powinno więc być sojusz­
nikiem ludzi, których życie jest zagrożone stale.

Przykład Dezinformacji
Na tle konkretnej sprawy, jaką ujawniły do­

niesienia prasowe z Bonn, Niemcy Zachodnie, 
można zilustrować metody i mechanikę działa­
nia Sowietów w zakresie podrzucania Zacho- 
dówi propagandowych fałszów. Tym typowym 
przykładem dezinformacji jest zagadnienie roz­
budowywania sowieckich broni atomowych, wy­
mierzonych w cele Europy Zachodniej.

Oto niemiecki parlamentarzysta z partii socja­
listycznej, Ottmar Schreiner, wybrał się z wizytą 
do Moskwy, a po powrocie oświadczył, że we­
dług zapewnień wysokiego przedstawiciela partii 
sowieckiej, Wadima Zagladina, Sowiety wstrzy­
mały rozbudowę swoich sił atomowych, wy­
mierzonych w cele zachodnie i ten stan rzeczy 
“potrwa przez nieokreślony czas”. Bardzo 
ładnie...

A tymczasem przedstawiciel rządu w Bonn 
(nie ujawniono jego nazwiska) powiedział po 
prostu, że “nie istnieją objawy”, aby rozbudowa 
sowieckich pocisków atomowych SS-20 “została 
wstrzymana”, a przeciwnie “istnieją objawy, że 
nie została wstrzymana”. Gdy więc sowieciarz 
w Moskwie mydlił oczy niemieckiego parlamen­

tarzysty, że jest białe, rzecznik rządu w Bonn 
wręcz oświadczył, że jest czarne...

Według wyjaśnień rzecznika rządu w Bonn, 
Sowiety zbudowały ostatnio 31 centrów broni 
atomowych wymierzonych na Zachód, a 32-gie 
centrum znajduje się w budowie. Prócz tego, 
według posiadanych w Bonn informacji, Sowiety 
zaplanowały pobudowanie ogółem 37 centrów 
broni atomowych, a więc potrzebują jeszcze 
pięć lub sześć dla zakończenia obecnego pro­
gramu w zakresie pocisków sowieckich SS-20, 
które tak niepokoją pacyfistycznie nastawione 
europejskie środowiska zachodnie, przysłowio­
wo trzęsące spodniami przed bolszewią.

Z ujawnień rzecznika Bonn wynika również, 
że Sowiety miały w styczniu we wspomnianych 
centrach 279 stanowisk broni SS-20, mających 
840 pocisków o głowicach atomowych. Koła 
dyplomatyczne wyraziły pogląd, że choć rzecz­
nik Bonn nie ujawnił pochodzenia informacji na 
te tematy, to jednak można przyjąć, że liczbowe 
ustalenia zostały zdobyte przez obserwacje 
sztucznych satelitów amerykańskich, fotogra­
fujących dzień i noc stan rzeczy w Sowietach.

W Imię Wspólnych Interesów
W “kapitalistycznej” Ameryce, gdy niekórzy 

ludzie skłonni są do uproszczonego ujmowania 
stosunków między pracodawcami i pracowni­
kami, widząc jedynie rozbieżność interesów 
i antagonizmy między tymi dwoma stronami, 
zasługuje na uwagę ugoda, jaka została zawarta 
przez Ford Motor Co. z unią pracowników, 
United Auto Workers. Przedstawiciele kompa­
nii i przedstawiciele unistów wypracowali poro­
zumienie, dotyczące założeń i warunków nowej 
umowy o pracę i płace, uwzględniające nie tylko 
interesy pracowników, ale też biorące pod uwagę 
trudności finansowe pracodawcy.

W imię wspólnych interesów, wynikających 
z potrzeby wspólnego podejmowania zabiegów 
o uzdrowienie sytuacji w przemyśle samocho­
dowym, objętym poważnym kryzysem finanso­
wym, kompania Forda i unia pracowników 
samochodowych potrafiły dojść do porozumie­
nia. Obie strony uświadomiły sobie, że brak 
sensownego porozumienia to z jednej strony 
finansowe załamanie się pracodawcy, a z dru­
giej zastój w produkcji, a więc bezrobocie uni­

stów, zwalnianych z pracy, skoro istnieją po­
ważne trudności w sprzedaży samochodów.

Ani przedstawiciele kompanii samochodowej, 
ani też przedstawiciele unii nie ujawnili z miej­
sca warunków zawartej ugody. Uważa się jed­
nak, że ustępstwa ze strony unii mogą oszczędzić 
kompanii ponad $1 bilion w okresie 31 mie­
sięcy obowiązywania ugody, która ma wygas­
nąć dopiero we wrześniu 1984 r.

Do tego ważne jest, że ugoda z Fordem może 
stać się podstawą do zawierania przez unię 
podobnych umów z innymi kompaniami samo­
chodowymi. Przecież uniści rokowali i z General 
Motors, ale rozmowy załamały się 29 stycznia. 
GM jest coprawda w lepszej sytuacji finanso­
wej niż Ford, gdyż mogła wykazać w okresie 
operacji w ub. roku niewielki zarobek.

Precedens, jakim jest ugoda unii z Fordem, 
przypuszczalnie zostanie wykorzystany i w od­
niesieniu do GM, gdyż zwykle w stosunkach 
unia—przemysł wstępne dojścia do porozu­
mienia przyjmowane są za wytyczne do rokowań 
z innymi pracodawcami.

Trudności Biura Szeryfa
W czasie przesłuchów w Radzie Powiatowej, 

dotyczących nowego budżetu różnych agencji 
tej władzy samorządowej, wyszła na jaw nie­
bywała sprawa.

Otóż okazuje się, że biuro Szeryfa nie może 
w dziesiątkach tysięcy wypadków odszukać 
skazanych, którzy otrzymali w wyrokach za­
wieszenie wykonania kary, (określa się to popu­
larnie jako probacja), ale pogwałcili warunki 
tych łagodnych decyzji sądowych i stąd powinni 
być aresztowani. Ale policjanci Szeryfa nie mogą 
sobie z tym poradzić i stąd istnieją olbrzymie 
zaległości w doręczaniu nakazów aresztowania. 
Podlegający tym nakazom są po prostu nie­
uchwytni.

Szeryf Richard Elrod wyjaśniał w czasie prze­
słuchów, że brak mu ludzi dla zlikwidowania 
zaległości w doręczaniu nakazów aresztowań. 
Zwrócił on uwagę, że olbrzymia większość po­
szukiwanych miała sprawy o małe naruszenia 
prawa, ale przyznał, że co najmniej w 10,000 
wypadków chodzi o przestępstwa poważnej 
natury. I to jest niepokojące w całej tej osobli­
wej sprawie, w której w sposób tak jaskrawy 
występuje bezwład w rutynowej przecież pracy 
biura Szeryfa.

Szeryf powiedział, że domagał się zwiększe­
nia sił policyjnych o 48 policjantów, którzy 
zajmowaliby się poszukiwaniem zbiegów dla 
doręczenia im nakazów aresztowania. Żądał 
też zwiększenia o 17 osób liczby policjantów 
w dziale patrolowania, a tymczasem otrzymał 
fundusze jedynie na trzy do4atkowe stanowiska 
policyjne.

To też Szeryf wystąpił z wezwaniem do Rady 
Powiatowej, aby wreszcie zwiększono budżet 
jego biura, aby umożliwić przez to rozwiązanie 
istniejących obecnie trudności w operacjach 
tego biura, również w odniesieniu do dziesiąt­
ków tysięcy zaległych spraw o aresztowanie 
uciekinierów, którzy skutecznie unikają wy­
miaru sprawiedliwości. Rada Powiatowa po­
winna rozwiązać ten rzeczywiście kłopotliwy 
problem.

To i Owo
W Finlandii można znaleźć obecnie 125 kobiet 

i mężczyzn, którzy przekroczyli setny rok życia. 
Kobiety stanowią w tej grupie ogromną więk­
szość: 110. Najstarszy z mężczyzn ma 109 lat. 
Najstarsza z pań — jak to na prawdziwą kobietę 
przystało — odmawia podania dokładnego wieku.

Ruchy Wolnościowe
Na Węgrzech

munistycznej w Polsce i tym, że może 
to mieć wpływ na normalnie spokojne 
oblicze sceny politycznej na Węgrzech, 
gdzieś koło połowy 1981 roku zaczęło 
zaciskać cugle swej władzy na inte-

PISZĄ.-
Prawda o Sowieckiej 

Interwencji 
i o “Solidarności”

NOWY DZIENNIK - Środki maso­
wego przekazu w PRL i ZSRR usiłują 
przekonać polską i międzynarodową 
opinię, a także ośrodki Polonii za­
granicznej, że wina za ogłoszenie sta­
nu wyjątkowego w Polsce spada na 
“Solidarność” oraz że Moskwa nie 
ingerowała w sprawy polskie, a za­
tem nie jest odpowiedzialna za wpro­
wadzenie stanu wojennego i represji.

Taktyka ta zmierza do zafałszowa­
nia faktów i stworzenia mitów, aby 
bronić postępowania obu partnerów 
— junty i Sowietów.

Rzeczywistość w obu wypadkach 
była inna.

“Solidarność” przez miesiące przed 
narzuceniem Polsce stanu wojennego 
prowadziła energiczną akcję po­
wstrzymywania ludzi od strajków i 
przeciwdziałania chasowi. Lech Wałę­
sa jeździł od miasta do miasta, od 
fabryki do fabryki, wzywając robotni­
ków do powrotu do pracy. Jego głos 
słyszano i słuchano go. Po marcu 
1981 strajków w Polsce było niewiele. 
W sierpniu 1981 nawet oficjalna sta­
tystyka wykazywała wzrost wydaj­
ności pracy i produkcji.

Wysiłki “Solidarności” osiągnięcia 
wewnętrznego pokoju nie spotkały się 
z pozytywną reakcją władz. Rząd gen. 
Jaruzelskiego wcześnie zaczął plano­
wać swoje posunięcia. Jedynym 
“wkładem” Jaruzelskiego do dialogu 
z “Solidarnością” było wniesienie do 
Sejmu ustawy o zakazie strajków. 
Decyzja ta prowadziła do groźnej kon­
frontacji.

Trudno wyobrazić sobie zasięg spi­
sku, którego ofiarą stał się cały na­
ród. Wykorzystując moment zasko­
czenia, policja schwytała całą obra­
dującą grupę przywódców “Solidar­
ności”. Z drugiej strony, junta — 
utrzymująca, że stara się chronić 
robotników —' przygotowała swój 
atak na nich tak precyzyjnie, że na­
wet ZSRR nazwał tę operację ge­
nialnie przemyślaną.

Twierdzenie, że ZSRR nie interwe­
niował w Polsce, jest obłudne. Po 
sierpniu 1980 r. Polska była pod nie­
ustanną presją sowiecką, była obiek­
tem kampanii gróźb i zastraszania. 
Manewry wokół granic Polski i inne 
formy nacisku miały przede, wszy­
stkim na celu powstrzymanie i zde­
zorganizowanie programu niezbęd­
nych reform.

Tajne przygotowania sowieckie by­
ły jednak widoczne. Już w marcu 
1981 Kreml nalegał na rząd PRL, 
aby wprowadzić stan wojenny. De­
kret o ogłoszeniu stanu wojennego 
wydrukowano w Moskwie we wrześniu 
1981 r. Marszałek Kulikow, dowódca 
sil zbrojnych Układu Warszawskiego, 
przebywał w Polsce przed ogłosze­
niem stanu wojennego i potem, wraz 
z licznym sowieckim personelem.

Propaganda nikogo jednak nie jest 
w stanie zmylić, operując fałszem i 
kłamstwem. Po Niemczech Wschod­
nich. Węgrzech, Czechosłowacji — 
Moskwa postanowiła teraz, rozprawić 
się z silami wolności w Polsce.

Użycie żołnierzy i służby bezpie­
czeństwa przeciw Polakom było możli­
we tylko za poduszczeniem Moskwy, 
która tego żądała i wspierała to po­
sunięcie wszystkimi środkami tech­
nicznymi, stosowanymi przez KGB 
w terroryzowaniu ludności.

Przestępstwa 
w Sowietach

Rząd w Sowietach rozpoczął akcję 
przeciwko paskarzom i wszelkiego 
rodzaju nadużyciom, które wzrosły 
do niepokojących rozmiarów.

Min. spraw wew. gen. Szkołotow 
oznajmił w programie telewizyjnym, 
że przygotowany^został plan mający 
na celu ograniczenie wykroczeń. Po­
wiedział on, że organizatorzy czarne­
go rynku opanowali wiele sklepów, 
stacji kolejowych i garaży, gdzie ko­
rzystając z braku niektórych towa­
rów eksploatują publiczność.

“Takie objawy zdegenerowania są 
nie do przyjęcia w społeczeństwie 
socjalistycznym,” powiedział mini­
ster. “Sposoby na zwalczanie tych’ 
objawów są opracowywane. Organy 
władzy opierać się będą na autoryte­
cie i sile naszego sowieckiego prawa 
i liczą na poparcie publiczności i 
wszystkich uczciwych robotników.”

Prasa sowiecka stwierdziła, że dzia­
łalność czarnego rynku oraz ilość 
kradzieży i nadużyć powiększyły się 
w alarmujący sposób, wśkutek braku 
żywności i innych artykułów pierw­
szej potrzeby.

Wydarzenia w Polsce, szeroki od­
głos jakie one wywołały w świecie, 
ilości miejsca jakie im poświęciły 
międzynarodowe media — przysłoniły 
zainteresowanie i orientację tego co 
się dzieje w innych krajach bloku 
sowieckiego. Warto więc podzielić się 
z czytelnikami wiadomościami (w da­
nym przypadku z prasy hiszpańskiej) 
o nastrojach i fermencie jakie mają 
miejsce na Węgrzech.

Rozszerzanie się reform ekonomicz­
nych przy ograniczaniu wolności poli­
tycznej budzi niepokój w kręgach in­
telektualistów węgierskich. Powstają 
małe grupy organizujące prywatne 
wykłady historii i nauk politycznych 
(na wzór polskich Latających Uni­
wersytetów, tylko na zupełnie inną 
skalę). Inne grupy czy grupki wydają 
w “samizdatach” (często pisane na 
maszynach do pisania czy nawet ręcz­
nie) zakazane przez cenzurę książki 
i artykuły, inne znowu zbierają pie­
niądze dla biednych i poszkodowa­
nych.

Coraz więcej młodych katolików 
czynnie sprzeciwia się wszelkim ak­
tom gwałtu i wielu młodych ludzi 
jest więzionych za odmowę służby 
wojskowej. Pacyfizm przybrał na 
Węgrzech takie rozmiary, głównie 
wśród katolików, że prymas Węgier, 
kardynał Laszlo Lekai był zmuszony 
do zwolnienia dwóch księży, którzy 
oficjalnie popierali ruch pacyfistycz­
ny. Kardynał Lekai znajduje się pod 
silną presją władz, wymagających 
aby kontrolował tych, którym Ewan­
gelia zakazuje używania broni, aby 
ich poglądy nie rozszerzyły się w 
społeczeństwie.

Intelektualiści węgierscy przyznają, 
że okres liberalizacji w Polsce budził 
i w nich nadzieje dla własnego kraju. 
Zgniecenie “odnowy” w Polsce nie 
wpływa jednak zasadniczo na ich dą­
żenia, które uważają za swoje własne 
nadzieje. Jednym z najbardziej nie­
pokojących ich faktów jest decyzja 
komunistycznej partii Węgier z mar­
ca 1981 r. zacieśnienia kleszczy na 
wszelkich próbach liberalizacji poli­
tycznej z jednoczesnym rozwojem 
prywatnej inicjatywy gospodarczej. 
Do tej pory obie te tendecje szły ręka 
w rękę.

Dla udowodnienia, że ruch wolnoś­
ciowy na Węgrzech jest wyłącznie 
sprawa węgierską, nie łączącą się z 
innymi państwami socjalistycznymi, 
już po puczu militarnym w Polsce, 
w grudniu 1981 — wyszło nowe pismo 
samizdatowe pod nazwą “Beszeloe”, 
co oznacza jednocześnie “Mówca” i 
“odwiedzający kogoś w więzieniu”. 
Członków różnych grup wolnościowych 
cechuje jak zwykle na Węgrzech wiel­
ka ostrożność i wstrzemięźliwość. 
Twierdzą oni, że nie przeciwstawiają 
się ani partii, ani państwu, ani na­
wet komunizmowi. Chcą oni tylko 
dowieść, że nawet w państwie socja­
listycznym, jest miejsce na niezależną 
politykę — szczególnie przy niezwy­
kłym wręcz wzroście reform ekono­
micznych i rosnącej z nimi rozbudo­
wie gospodarczej. Gdybyż to Polska 
miała takie podłoże gospodarcze dla 
swoich prób odbudowy politycznej!

Przywództwo partii, zaniepokojone 
długo trwającym kryzysem partii ko-

Szanowny Panie Redaktorze:
Artykuł redakcyjny pt. “Hipokryz­

ja i Głupota,” analizujący wypowie­
dzi szefów rządu zachodnich państw 
na temat stanu wojennego junty gen. 
Jaruzelskiego, słusznie wyróżnił 
przemówienie premiera W. Brytanii 
p. Thatcher, która w bardzo ostrych 
słowach potępiła zastosowaną brutal­
ną akcję reżymu przeciw narodowi 
polskiemu. Przy okazji również Pani 
Premier całemu światu przypomnia­
ła bohaterstwo żołnierzy polskich w 
zdobyciu klasztoru na Monte Cassinó 
i walki polskich lotników o W. Bryta­
nię oraz walki polskich marynarzy 
podczas 2-ej Wojny Światowej. Przy­
toczenie tych już dzisiaj faktów histo­
rycznych w 90-minutowym programie 
telewizyjnym obejmującym cały 
świat, zasługuje na podziw i uznanie.

Dotychczas żaden mąż stanu po­
dobnego gestu pod naszym adresem 
nie uczynił. Dla przykładu Prezydent 
Włoch, który z pewnością pamięta 
nasze boje na jego ziemi, gdzie na 
cmentarzach wojennych spoczywają 
najlepsi synowie Polski z 2-go Polskie­
go Korpusu, łącznie z śp. gen. Wł. 
Andersem oraz arcybiskupem Polo- 

lektualistach węgierskich. Miało to 
ten skutek, że zdeterminowało dysy­
dentów do jeszcze silniejszych prób 
zbalansowania reform ekonomicz­
nych z rozluźnieniem więzów politycz­
nych.

Od czasu gdy oficjalne pisma za­
częły odrzucać bardziej krytyczne 
artykuły a teatry i kina skreślać z 
repertuaru śmielsze sztuki i filmy 
— jeszcze szerszy strumień literatury 
“samizdatowej” zaczął przepływać 
do społeczeństwa. Głównym punk­
tem sprzedaży tych wydawnictw było 
mieszkanie architekta Laszlo Rajka, 
syna b. członka rządu, straconego 
po jednym ze stalinowskich “pokazo­
wych procesów” w 1949 roku. Inna 
grupa intelektualistów (nie mająca 
formalnego powiązania z grupą akty­
wistów) już trzeci semestr prowadzi 
“Wolny Uniwersytet”. Jednym z 
przedmiotów jest alternatywny ro­
dzaj komunizmu wedle recepty An- 
drasa Hegeduesa, premiera z czasów 
stalinowskich w 1956 r., który potem 
stal się jednym z najwybitniejszych 
węgierskich dysydentów.

Około 50 węgierskich intelektuali­
stów straciło paszporty starając się 
o wyjazd do Polski w celu odwiedzenia 
wolnych związków zawodowych “So­
lidarność”. Policja zamknęła w 
psychiatrycznym oddziale 57-letniego 
prawnika Tibora Pakha za to, że 
zastosował kilkutygodniową głodówkę 
jako protest przeciw odmówieniu mu 
prawa wyjazdu do Polski.

Wicepremier Gyoergy Aczei zwrócił 
się w ubiegłym miesiącu do inte­
lektualistów węgierskich z radą, aby 
utrzymywali dialog z władzami, za­
miast krytykować ich politykę.

Intelektualiści, uczeni, pisarze wę­
gierscy mają nadzieję, że fala kry­
tycyzmu na Węgrzech nie zamrze, 
ale nie mają złudzeń co do swoich 
sił. Eksperyment polski napawa ich 
wielkim pesymizmem.

Tydzień Polski

Reagan i Mubarak
Prez. Reagan i prezydent Egiptu 

Hosni Mubarak podczas spotkań w 
Białym Domu z początkiem lutego 
nie wytworzyli “ciepłych stosunków” 
jakie łączyły prez. Reagana z prez. 
Sadatem, poprzednikiem Mubaraka. 
Doradcy Prezydenta i wyższi urzędni­
cy w Departamencie Stanu doszli do 
wniosku, że Mubarak nie czuje się 
pewny politycznie w swoim kraju, jak 
Sadat i dlatego zabezpiecza się na 
wszystkie strony.

Wypowiedziami o “państwie” dla 
Palestyńczyków (w odróżnieniu od 
“autonomii” ustalonej w Camp Da­
vid), pragnie budować mosty do rzą­
dów arabskich, które zerwały z Egip­
tem stosunki po zawarciu pokoju z 
Izraelem; zaproszeniem “eskpertów 
przemysłowych” sowieckich wyciąga 
rękę do Moskwy, by otworzyć sobie 
drogę do ewentualnej pomocy, gdyby 
stosunki ze Stanami Zjednoczonymi 
popsuły się znacznie.

niu ominął czyny bojowe naszych żoł­
nierzy, którzy również szlakiem gen. 
Dąbrowskiego maszerowali przez 
całą Italię do wolnej i niepodległej 
Polski.

Analogicznie postąpił też Prezydent 
Francji. A przecież Polacy i również 
tam walczyli. Dlatego jako b. uczest­
nicy wymienionych bitew przez panią 
Thatcher - Premierze Rządu J.K.M. 
sugeruje, że — dobrze byłoby, ażeby 
wszystkie organizacje kombatanckie 
na terenie U.S.A, i Kanady, za po­
średnictwem Ambasadora W. Bryta­
nii w Washingtonie przekazały jej 
wyrazy uznania za przypomnienie 
całemu światu o wkładzie Polskich 
Sił Zrojnych na Zachodzie na rzecz 
zwycięstwa Aliantów. Podobne wyra­
zy uznania należy skierować na ręce 
prezydenta R. Reagana i jego rządu, 
który przez umożliwienie nagrania 
filmu pt. “Zęby Polska Była Polską” 
i ogłoszenia dnia 31 stycznia “Dniem 
Solidarności” z narodem polskim, 
udowodnił, że popiera aspiracje naro­
du polskiego.

S. Jarosz
b. żołnierz liniowy 3-ej D.S.K.

Anonimowych listów nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania listów. Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać 
na maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki.

0 Filmie “Żeby Polska Była Polską”
wym Gawliną, w swoim przemowie-
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Elegancka tunika z bufiastymi rękawami noszona do modnych 
spodni typu knickersy. Projekt James’a Galanos’a.

Żywienie Osób Starszych
Starość nie jest chorobą, jednak 

wobec szeregu zmian fizjologicznych, 
jakie zachodzą w organizmie człowie­
ka w miarę upływu lat, ludzie star­
si powinni inaczej się odżywiać niż 
ludzie w sile wieku. Za osoby starsze 
uważa się przeciętnie ludzi w wieku 
60-65 lat i powyżej.

W miarę starzenia się maleje w 
organizmie ilość komórek aktywnych 
oraz praca gruczołów wewnętrznego 
wydzielania, z czym wiąże się obni­
żenie intensywaności przemiany ma­
terii. W wyniku tego oraz na skutek 
zmniejszonej zazwyczaj ruchliwo­
ści osób starszych, ich zapotrzebowa­
nie kaloryczne jest mniejsze o około 
20%-25% niż u osób w sile wieku. 
Ważne jest więc, aby osobom star­
szym nie podawać pożywienia bar­
dziej kalorycznego niż wynosi zapo­
trzebowanie, ponieważ powodowało­
by ono ich tycie. Nadwaga zaś jest 
u osób starszych szczególnie groźna, 
gdyż obciąża układ krążenia, a tak­
że prowadzi do chorób przemiany 
materii.

Kaloryczność pożywienia powinna 
być ograniczona jedynie przez zmniej­
szenie ilości podawanych węglowoda­
nów i tłuszczów. Białko natomiast 
należy podawać w ilości większej 
niż osobom w sile wieku (z tego 
przynajmniej połowę pełnowartościo­
wego białka zwierzęcego). Jest to po- 
dykowane mniej dokładnym żuciem 
potraw, na skutek braków w uzębie­
niu, gorszym trawieniem, wskutek 
słabszego wydzielania soków trawien­
nych, a także mniejszą przemianą 
białkową w organizmie.

Węglowodany powinny pokrywać 
50%-60% zapotrzebowania kalorycz­
nego. Podawać je należy w takich 
produktach, jak: pieczywo, kasze, 
ziemniaki i potrawy z mąki. Aby za­
pobiegać miażdżycy, ograniczać na­
leży cukry proste, przede wszystkim 
cukier, przetwory owocowe, desery i 
ciasta z dużą ilością tego produktu, 
torty, czekoladę itp.

U osób starszych mniej sprawne 
jest również trawienie tłuszczów, a 
ponadto duża ich ilość w pożywieniu 
sprzyja powstawaniu miażdżycy. To­
też tłuszcze powinny pokrywać naj­
wyżej 20%-25% zapotrzebowania ka­
lorycznego. Wskazane jest, aby 20%- 
25% podawanych tłuszczów stanowiły 
oleje roślinne, które zawierają nie­
nasycone kwasy tłuszczowe. Poza ole­
jami należy podawać osobom star­
szym łatwo strawne tłuszcze, a więc: 
masło i wysokogatunkową marga­
rynę, najlepiej w postaci surowej 
do potraw. Przeciwskazane są trudno 
strawne tłuszcze zwierzęce, tłuszcze 
zjełczałe oraz przesmażone.

Bardzo ważnym składnikiem poży­
wienia osób starszych są owoce, wa­
rzywa i mleko. Mleka należy spoży­
wać dziennie mie mniej niż 2 szklan­

ki, przy czym bardziej zalecane jest 
mleko zsiadłe, szczególnie jogurt bo­
gaty w wartościowe, łatwo przyswa­
jalne składniki oraz mający właści­
wość hamowania rozwoju bakterii 
gnilnych w przewodzie pokarmo­
wym.

Panuje przekonanie, że spożywanie 
jogurtu przyczynia się do przedłu­
żania życia. Stwierdzono m.in., że na 
1 milion ludzi zamieszkujących kulę 
ziemską przypada przeciętnie 2-3 oso­
by w wieku lat 100 i powyżej, w 
Bułgarii zaś liczba' ta wynosi 26. 
Jak wiadomo, Bułgaria jest ojczyzną 
jogurtu, a spożycie go przez ludność 
tego kraju jest bardzo duże.

Owoce i warzywa, tak bardzo wska­
zane osobom starszym, ze względu 
na zawarte w nich witaminy i skład­
niki mineralne, są przeważnie jada­
ne przez nie niechętnie, co ma uza­
sadnienie w trudności żucia. Wska­
zane jest więc podawanie owoców i 
warzyw w postaci tartej, w postaci 
soków oraz po upieczeniu lub udu­
szeniu.

Potrawy dla osób starszych powin­
ny być łatwe do żucia (miękkie, 
mielone, puree), świeże (z wyjątkiem 
pieczywa) i łatwo strawne. Wyłączyć 
należy potrawy tłuste, wzdymające, 
smażone i odsmażane.

Posiłki powinny być niezbyt obfi­
te, podawane często, przynajmniej 
5 razy w ciągu tygodnia, przy czym 
poszczególne składniki pożywienia 
należy rozkładać możliwie równo­
miernie na wszystkie posiłki. Często 
istnieje konieczność pewnego ograni­
czania płynów, podaje się więc rów­
nież zmniejszone porcje zup.

Zrazy Wołowe
Wołowe mięso pokroić w plastry 

w poprzek włókien i lekko rozbić 
z obu stron. Posolić, poprószyć mą­
ką, obsmażyć na tłuszczu. Kawałki 
powinny być podrumienione. Przeło­
żyć do rondla. Dodać posiekaną ce­
bulę usmażoną na tłuszczu, 1-2 su­
szone grzyby; skropić przyprawą do 
zup, popieprzyć. Podlać wodą i dusić 
pod przykryciem. Dodawać wody w 
miarę jak paruje. Kiedy mięso bę­
dzie miękkie — podprawić śmietaną.

Do takich zrazów można też do­
dać 1-2 obrane i pokrajane w pla­
sterki marchewki i pietruszki. Do in­
nej wersji możemy wkroić kilka po­
krojonych pieczarek.

Jeśli chcemy uzyskać “zrazy po 
nelsońsku” to do obsmażonego mię­
sa dodamy plasterki kiszonego ogór­
ka i sporo suszonych grzybów, a na 
końcu, kiedy mięso będzie niemal 
miękkie, po dolaniu śmietany, wkro- 
imy kilka obranych surowych ziem­
niaków w plasterkach lub kawałkach 
jak na frytki. Niech się uduszą w 
tym sosie. Wtedy uzyskujemy w jed­
nym rondlu cale danie.

STANDINGS

.STAN.

Z wyrazami Szacunku i Przyjaźni,
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22 
24
30
30
32
32
33
34
34
35
36
40
40
43
46
57

69
48
72
21
63
72
72
69
72
60
69
69
66
57
65
63
48
49
36
72
72
66
66

6

5
7
8
8
5
9
3

10
4
2
1
6
9
8
4
7
7
3

10
2
1

10

157.27 
154.
153.15 
151.
150.15
149.22
149.4 
148.
146.45
143.34
13548
134.62
132.61
132.46 
130.
129.6
128.41
127.40
126.29
120.15
120.1
115.28
110.37
94.

Teraz $65.00
Teraz $80.00
Teraz $90.00

10860
7392 

11031
3171
9465 

10750 
10732
9768 

10557
8614
9363
9308
8773
7570
8450
8133
6185
6263
4565
8655
8641
7618
7297

564

PROSIMY WYSŁAĆ CZEK LUB 
PRZEKAZ PIENIĘŻNY NA 
ADRES:

Delegacja NSZZ “Solidarności” — 
donosiło “Życie Warszawy” z 12-13 
grudnia ub. r. — kończy dwutygodnio­
wą wizytę w Szwajcarii, odbytą na za­
proszenie szwajcarskich ZZ.

Był to, zresztą, ostatni numer tego 
nabierającego rumieńców odnowy 
warszawskiego dziennika. Zlikwido­
wano go złowróżbnego 13 grudnia, po­
dobnie jak całą prasę z wyjątkiem słu­
żalczej “Trybuny Ludu”, która nigdy 
ludowi nie służyła, i kolaboranckiego 
“Żołnierza Wolności”. Zycie ukazało 
się co prawda ponownie 16 stycznia 
br., ale już z obliczem ufryzowanym 
na potrzeby i miarę pigmej skich 
sprawców stanu wojennego nad Wisłą.

Delegacja “Solidarności” nie wró­
ciła oczywiście do kraju. Podobnie jak 
kilka innych delegacji związku, prze­
bywających w tym okresie w różnych 
krajach wolnego świata, pozostała na 
razie w Szwajcarii, aby wraz z nimi 
świadczyć o nieprzemijalności polskiej 
odnowy i pyrrusowym zwycięstwie jej 
przejściowych pognębicieli.

Głos “Solidarności”, wsparty przez 
szwajcarski świat pracy, zrzeszony w 
prężnych ZZ, znalazł w kraju Helwe­
tów, tradycyjnie nam przyjaznym, 
pełne zrozumienie i gotowość pomocy.

Oczywiście reakcja polskiego Rap- 
perswilu była w tym względzie chyba 
najszybsza i najserdeczniejsza. 
Związkowcy z Polski, którzy wylądo­
wali na lotnisku w Zurychu 29 listopada 
ub. r., już 4 grudnia odwiedzili rappers- 
wilskie Muzeum Polskie, które właśnie 
w cyklu swoich ekspozycji aktualnych 
prezentowało dzieje “Solidarności za­
początkowane gdańskim sierpniem. 
Po serdecznym powitaniu gości na 
Zamku przez prezesa Towarzystwa 
Przyjaciół Muzeum, członka rappers- 
wilskiej rady grodzkiej, dyr. P. Heęba, 
przy lampce wina w gronie najbliż­
szych współpracowników Muzeum 
omówiono jego współpracę z “Solidar­
nością. Postulowano m. in. gromadze­
nie w Muzeum dokumentacji obejmu-

— za dobrą dwuletnią współpracę
—za kobiecość Ciebie lubię.
— Jako szefową Ciebie respektuję —
— Jako Polkę Ciebie honoruję.

 Pojedyńcze Łóżko  Podwójne- 
_Poduszek z Puchu i Pierza.

Lewicowcy Atakują
Salwador (UPI) — Lewicowcy za­

atakowali oddziały rządowe, stacjo­
nujące w mieście Usuluton, położo­
nym we wschodniej części Salwadoru. 
Odgłosy walki rozbrzmiewały w ca­
łym mieście i okolicy, przez kilka 
godzin.

Dotychczas nieznana jest liczba 
zabitych i rannych.

Przedstawiciele władz śledczych w 
Salwadorze doniosły tymczasem, że 
rodziny 20 mężczyzn, zabitych kilka 
dni temu — przypuszczalnie przez 
tamtejsze oddziały bezpieczeństwa za 
wywrotową działalność — odmówiły 
podpisania formalnego oskarżenia, w 
obawie represji ze strony junty.

S. Pilch
T. Dudek
B. Jadach  
E. Eid
S. Fudala
T. Piwowarczyk.
L. Maloney  
Z. Modliński
U. Dąbrowski... 
J. Fudala  
W. Juda  
E.Cann 
M. Cikowski....
C. Stankiewicz.. 
J. Badon  
H.Dudek  
A.Mazewski.... 
M.Sandroff
V. Modliński.... 
A. Kołakowski.. 
T. Jadach
J. Oskorep
K. Szwejcer .... 9 
M. Fudala  5

Cabaret  
Yankees  
Central Paint Co

TEAM HIGH GAME
Weyland’s  
Central Paint Co. ................
Pin Kings  

MEN HIGH SERIES
B. Jaskold  
W. Kuta  
E. Kissel..........................>

MEN HIGH GAME
R. Kołakowski .................
E. Kissel
B. Jaskold .

WOMEN HIGH SERIES
L. Maloney .
M. Cikowski .
U. Dabrowski .

 
WOMEN HIGH GAME

A. Kołakowski.............................
C. Stankiewicz...........................
L. Maloney

Outdoor Schedule 
Favors Fans

The 1982 Chicago Sting outdoor 
schedule will really be a delight to 
soccer fans this season. Sting fans 
will have the opportunity to see every 
team in the league at least once. Chi­
cago will play each team in their 
division four times (2 home and 2 
away) and every other team in their 
league twice (1 home and 1 away). 
Ticket prices will be $8 for reserved 
seats, $6 adult general admission and 
$4 for children 13 and under and 
senior citizens G.A. Group rates for 
25 or more will still be in effect.

1982 Chicago Sting 
Outdoor Home Schedule

Zygmunt
Z POLSKIEJ APTEKI

POJEDYŃCZE ŁÓŻKO 60x85 Wart. $130.00
Wart. $160.00
Wart. $180.00

DZIĘKUJĘ!
Pani Barbarze Kuta

EUROPEAN FEATHER BEDS
P.O. Box 734
Palatine, Illinois 60067
Proszę mi przysłać Pierzyn
Queen  Podwójne-King. 

 Standartowa $12.00  Queen $15.00  King $20.00
IMIĘ I NAZWISKO 

ADRESx.
MIASTO 

Właścicielce Sklepu

PULASKI FOOD MART
I -<■

Solidarność Rapperswilu 
z “Solidarnością”

jącej działalność “Solidarności” i jej 
echa w świecie, a więc wydawnictw 
związku i o związku, głosów prasy o 
nim polskiej i obcej, proklamacji, 
ulotek i afiszów związku, fotografii, 
nalepek, odznak związkowych itp. Po­
stulat ten po wprowadzeniu w kraju 
stanu wojennego i barbarzyńskim 
niszczeniu wszystkich archiwów “So­
lidarności i najmniejszych po niej 
śladów staje się dziś tym bardziej 
aktualny, jest po prostu nakazem obo- 
wiązającycm całą naszą emigrację 
polityczną. Muzeum Polskie w Rap­
perswilu, które przygotowuje obecnie 
wystawę pn. “Ruch odnowy w Polsce 
w latach 1970-1981”, apeluje o groma)- 
dzenie i kierowanie pod jego adresem 
materiałów — jako darów czy depozy­
tów — tematycznie z przygotowywaną 
wystawą związanych.

Z inicjatywy rapperswilskiej sekcji 
metalowców, zrzeszonych w szwajcar­
skich chrześcijańskich ZZ, oraz Mu­
zeum Polskiego odprawiono 8 stycznia 
br. w kościele katolickim w Rueti, 
przemysłowym przedmieściu Rap­
perswilu, uroczyste wieczorne nabo­
żeństwo na intencję narodu polskiego, 
walczącego o wolność. W przepełnio­
nym mimo fatalnej pogody kościele 
obecna była delegacja “Solidarności”. 
Zamiast kazania kustosz rapperswil- 
skiego Muzeum, inż. J. Morkowski, 
zobrazował obecną sytuację naszego 
kraju.

Zaraz po nabożeństwie na tłumnym 
zgromadzeniu obywatelskim, któremu 
przewodniczył i służył za tłumacza 
niestrudzony inż. Morkowski, przed­
stawiciele “Solidarności” odpowiadali 
na liczne pytania zebranych, dotyczą­
ce przebiegu wydarzeń w Polsce po 
gdańskim sierpniu i roli niezależnego 
samorządnego związku zawodowego 
w procesie polskiej odnowy.

Wyrazy gorącego współczucia dla 
naszego narodu, deklaracje poparcia 
oraz konkretnej pomocy w formie da­
rów rzeczowych i pieniężnych charak­
teryzowały przyjacielski klimat tej 
wzruszającej manifestacji szczerej 
solidarności Rapperswilu z “Solidar­
nością”*— symbolem rewolucyjnych 
przemian zapoczątkowanych na ob­
szarze sowieckiego imperium kolo­
nialnego przez Polskę.

“Rapperswilczycy boleją wraz z 
Polakami” — brzmiał tytuł jednego z 
licznych artykułów w prasie po tej 
manifestacji. — “Miasto róż bliższe 
jest temu narodowi od wszystkich in­
nych miast szwajcarskich”. (mm) 

Paczki z Zagranicy 
Warszawa (ST) — Przybrani rodzi­

ce ośmiorga adoptowanych dzieci 
otrzymują paczki z pomocą, nadsy­
łane z różnych krajów, i mają mo­
żliwość je porównać.

Paczki holenderskie wywołują nie­
jaką “konfuzję” ponieważ zawierają 
“egzotyczne” artykuły i pouczenia na 
etykietach w nieznanym języku. I tak 
np. płynne mydło zostało wzięte za 
galaretę deserową.

Paczka z ZSRR była w pewnym 
sensie “wzruszająca”, zawierała 
bowiem zagar-zabawkę z plastyku, 
wypełniony cukierkami, kilka ce­
bul i tłuszcz kuchenny. Przesyłka 
ta jest uważana za objaw dobrego 
serca Rosjan, którzy dziś cierpią 
braki podobnie jak Polacy.

Za najbardziej cenną uznano pacz­
kę z Bułgarii, znaleziono w niej bo­
wiem mięso puszkowe i przetwory 
rybne.

Rumuńscy Trenerzy 
Będą Szkolić 

Gimnastyków z U.S.
Huntsville, Texas (UPI) — Byli 

trenerzy rumuńskiej gimnastyczki, 
Nadii Comaneci, małżeństwo Bela 
i Marta Karolyi, już wkrótce prze­
niosą się z University of Oklahoma 
w Norman, Okla., do Houston, gdzie 
podejmą pracę w swym zawodzie. 
Państwo Karolyi, których podopieczni 
wygrali 14 medali olimpijskich zbie­
gli z Rumunii do Stanów Zjednoczo­
nych w ub. roku.

Oprócz pracy na wydziale wycho­
wania fizycznego na uniwersytecie 
stanowym w Houston, Karolyi będą 

.współwłaścicielami klubu lekkoatle­
tycznego, gdzie zamierzają przygoto­
wywać amerykańskich gimnastyków 
na międzynarodowe zawody.

Sędzia Nie Zgodził Się 
Na Przesłuchania

W toczączej się rozprawie o zabój­
stwo, o które oskarżony jest chica- 
goski chiropraktyk, sędzia nie zgodził 
się na przesłuchanie trzech świad­
ków. Mogli wnieść oni do sprawy 
coś nowego, na temat motywów zbro­
dni. Prawdopodnie żona zamordowa­
nego spotykała się z zabójcą swego 
męża.

IZ, PODWOJNE-QUEEN 86x85 
/ 2 PODWÓJNE-KING 98x85

ZNIZKI Jasno-Niebieskiego Koloru

Polish National Alliance 
Bowling League

Dostawa w Ciągu 21 Dni
Prosimy dodać 6% podatku od sprze­
daży i $3.00 od każdej pierzyny na 
koszta przesyłki.

PIERZYNY EUROPEJSKIE
OD WIEKÓW EUROPEJCZYCY OSZCZĘDZAJĄ ENERGIĘ I JEST IM 

CIEPŁO, PONIEWAŻ PRZYKRYWAJĄ SIE PIERZYNAMI 
WYPEŁNIONYMI PIERZYM PUCHEM.

NASZE PIERZYNY SĄ GRUBE I WYPEŁNIONE NAJLEPSZYM BIAŁYM 
PUCHEM Z GĘSICH PIÓR—SZYTE SĄ STARYM, TRADYCYJNYM 

ZWYCZAJEM, SĄ DOBREJ JAKOŚCI I SĄ CIEPŁE.

ZIP TEL. DOM  

DAY DATE TIME LOCATION OPPONENT
Sat. Apr. 17 1:30 P.M. Wrigley Portland
Sat. Apr. 24 1:30 P.M. Comiskey New York
Sat. May 1 1:30 P.M. Wrigley Tulsa
Sun. May 9 1:30 P.M. Comiskey San Diego
Sat. May 22 1:30 P.M^ Wrigley Toronto
Thu. May 27 7:30 P.M. Comiskey Trans Atlantic Challenge Cup
Sat. May 29 1:30 P.M. Comiskey Trans Atlantic Challenge Cup
Wed. Jun. 16 7:30 P.M. Comiskey Seattle
Sat. Jun. 19 1:30 P.M. Comiskey Vancouver
Sat. Jun. 26 1:30 P.M. Comiskey Montreal
Wed. Jun. 30 .7:30 P.M. Comiskey Ft. Lauderdale
Sat. Jul. 3 1:30 P.M. Wrigley Edmonton
Sat. Jul. 10 7:30 P.M. Comiskey New York
Sat. Jul. 24 1:30 P.M. Wrigley Jacksonville
Sat. Jul. 31 1:30 P.M. Wrigley San Jose
Wed. Aug. 4 7:30 P.M. Comiskey Tampa Bay
Wed. Aug. 18 7:30 P.M. Comiskey Toronto
Sun. Aug. 22 1:30 P.M. Comiskey Montreal

tp
TEAM No. Hep. Won Lost Pct. Scratch

PNA Sports.................................. .......... 4 62 16 8 .667 10953
Yankees ....................................... .......... 1 72 15% 8% .646 10561
Cabaret................................................... 3 62 15 9 .625 10953
Weyland’s.................................... ......... 10 100 13% 10% .563 9802
Pin Kings...................................... ......... 8 69 12 12 .500 10261
Eagles........................................... ......... 5 92 11 13 .458 10266
Prudential Advertising................ ......... 9 98 11 13 .458 9467
Moskal’s Caterers...................... ......... 6 37 10 14 .417 10390
PNA Number One...................... ......... 7 85 9 15 .375 9767
Central Paint Co........................... ......... 2 65 7 17 .292 10441

TEAM HIGH SERIES
• ♦ ♦

T H TP G Ave.

INDIVIDUAL
T H TP G Ave.

R.Kołakowski.. 2 1 12861 72 178.27
W. Sokolowski.. 6 1 1071 6 178.3
E. Kissel........... 1 2 11164 63 177.13
B. Jaskold......... 6 6 12253 72 170.13
W.Kuta............ 3 7 12190 72 169.22
J. Gajda............ 4 8 11055 66 167.33
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Protest Młodzieży 
w Poznaniu

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

pień. Na ulicach tych dwóch miast — 
gdzie spodziewano się najgwałtow­
niejszych aktów oporu — panował 
spokój. Miasta są bacznie strzeżone, 
wszelkie podejrzane ruchy obserwuje 
milicja i ubecy, którzy przez 24 godzi­
ny na dobę patrolują ulice stolicy i 
Gdańska.

Na ulicach widać masę czołgów 
i samochodów pancernych. Wydaje 
się jednak, że spokój jest tylko po­
zorny. Dzisiaj władze militarne przy­
znały, że w szeregu ośrodkach miej­
skich rośnie opór wobec prawa wo­
jennego. Podróżni donieśli o prote­
stach w Świdniku, położonym nie­
daleko od Lublina. Demonstracje 
przybrały nowe formy, wobec któ­
rych milicja wydaje się bezradna. W 
40-tysięcznym Świdniku na ulice 
wyszły szkolne dzieci. Dzieci z rękami 
założonymi z tyłu, przemaszerowały 
w ciszy przez główną ulicę miasta. 
Ich rodzice w milczeniu szli po chodni­
ku. Policja obserwowała protest, nie 
wiedząc, jak zareagować. Następnego 
dnia w Świdniku wprowadzono godzi­
nę policyjną od 7 wieczorem.

Agencja prasowa PAP, doniosła 
wczoraj, że w mieście Lubin, na dol­
nym Śląsku, znaleziono bombę domo­
wego wyrobu. Bomba zawierająca 
13.2 funta dynamitu była ukryta na 
stacji benzynowej. Gdyby doszło do 
jej wybuchu — pisała agencja PAP — 
pobliski szpital, szkoła, dom opieki i 
budynek partyjny uległyby całkowi­
temu zniszczeniu i setki ludzi straciło­
by życie. Gazety reżimowe potępiły 
ten incydent podobnie, jak ubiegło- 
tygodniową próbę zniszczenia pomni­
ka Feliksa Dzierżyńskiego w Warsza­
wie. Oczywiście i tym razem winę 
złożono na “wywrotowców, inspiro­
wanych przez Zachód.”

“W niektórych częściach kraju roz­
rzucono ulotki wzywające do łamania 
prawa wojennego i antypaństwowych 
wystąpień” — skarżyły się reżimowe 
dzienniki. Podróżnik, który był świad-

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec i dziadek nasz, śp.

Wojciech Furman
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opa­
trzony Sw. Sakramentami, dnia 
14-go lutego 1982 roku, o godzinie 
7:35 rano, przeżywszy lat 68.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
17-go lutego, w Phoenix, Arizona.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Zofia, żona; Jadwiga (Antoni) 

Wojturski, Elżbieta (Józef) Jawo­
rowski i Jan, syn, córki i zięcio­
wie; Wojciech, Katarzyna, Dorota, 
Krzysztof i Michał, wnuki i wnucz­
ki; siostra i brat w Polsce; wraz 
z całą rodziną.

Po informacje tel. 735-2062. 

kiem demonstracji w Poznaniu po­
wiedział, że na głównym placu tego 
miasta, zebrało się kilkuset młodych 
ludzi. Ponieważ milicja nie dopuściła 
ich do pomnika Adama Mickiewicza, 
młodzież ustawiła się u wyjścia ulic 
na plac, trzymając w rękach zapalone 
świece. Tymczasem tłum zwiększył 
sę do kilku tysięcy osób. Nagle coś 
zaszło. Ubecy i milicja rzucili się z 
pałkami na demonstrantów. Uzbroje­
ni w tarcze i broń, ochoczo rozdawali 
młodzieży ciosy. Młodzież uciekała 
ciągle wznosząc okrzyki na cześć 
“Solidarności.” Dopiero około 8:30 
wieczorem zapanował spokój.

Tymczasem władze militarne za­
częły wprowadzać w życie swą wcze­
śniejszą propozycję o wydawaniu ze­
zwoleń na emigrację na Zachód, oso­
bom internowanym. 5 osób ze Śląska, 
internowanych przez kilka tygodni, 
zgłosiło się do ambasad dwóch za­
chodnich państw, prosząc o wizy. Za­
chodnie źródła dyplomatyczne donio­
sły, że ludzie ci powiedzieli, że zostaną 
bez przeszkód wypuszczeni z kraju, 
jeśli otrzymają pozwolenia na prze­
kroczenie granic tych państw. W 
przeciwnym wypadku, ostrzeżono ich, 
że w razie nowych wystąpień w miej­
scach ich zamieszkania, będą trakto­
wani, jak przywódcy rozruchów i z 
powrotem wysłani do obozów.

Zostaną ukarani, bez względu na to, 
czy wezmą udział w protestach, czy 
też nie. W Warszawie kilku innym 
internowanym osobom, zaproponowa­
no by uczyniły to samo. W czasie 
wystąpienia w dniu 25 stycznia w 
Sejmie, Wojciech Jaruzelski oświad­
czył, że internowani mogą opuścić 
kraj, jeśli tego zechcą.

Sąd militarny skazał w sobotę na 25 
lat więzienia byłego ministra spraw 
zagranicznych Bogdana Walewskie­
go, który był oskarżony o szpiego­
stwo na rzecz Stanów Zjednoczonych. 
Prokurator domagał się kary śmierci. 
Zarówno prokurator, jak obrona mo­
gą złożyć odwołanie od wyroku.

Agencja PAP określiła ten werdykt, 
jako “ostrzeżenie dla tych, którzy 
noszą się z zamiarem zdradzenia lub 
oczerniania ojczyzny.”

Szczęśliwy Epilog 
Awaryjnego Lądowania
Los Angeles (UPI) — Liniowiec 

odrzutowy ze 120 osobami na pokła­
dzie, przypuszczalnie zawadził w cza­
sie lądowania o kabel doprowadzają­
cy prąd elektryczny. Zamiast wy­
lądować na lotnisku Ontario, samolot 
wzniósł się z powrotem w górę i 
wylądował — z poślizgiem — na 
innym lotnisku w odległości 40 mil 
od Los Angeles.

Władze oświadczyły, iż samolot 
linii Air California 737, wyszedł z 
wypadku jedynie z drobnymi uszko­
dzeniami. Żaden z pasażerów nie do­
znał obrażeń.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy ojcec nasz, teść i dziaduś nasz, śp.

Jan Grzesik
(mąż śp. Józefy z domu Gorzelana) 

członek Najśw. Imienia Jezus pożegnał się z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 14-go lutego 1982 r., o godz. 10:35 wieczorem w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18-go lutego o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 S. Kedzie, do kościoła św. 
Pankracego, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Jerome (Joan), Dorothy (Stanley) Kie, John (Rose) i Stanley (Irene), 
synowie, córka, synowe i zięć; Kathy, Susan, Joe i Frank Grzesik, Karen 
(Larry) Sinclair, Miachael, Jim, Tony Mark Kie, wnuki i wnuczki; oraz 
rodzina w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Fortuna Funeral Home, telefon LA 3-7781.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka, teściowa, siostra i babcia nasza, śp.

Anna Kucharski
(z domu Dzielski)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca św., i Tow. Matki Boskiej Dobrej 
Rady przy par. św. Józefa, po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 14-go lutego 1982 roku, o godzinie 8:26 
wieczorem, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś, we wtorek, od 6-ej do 10-ej wieczorem, 
w środę od 2-ej po południu do 10-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18-go lutego, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1718 W. 48-ma ulica, do kościoła św. 
Józefa, a stamtąd.na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Jan, mąż; Mary (Bruno) Leleika, Bernadine (George) Guminski, Janet 
i John J. (Carole), córki; syn, synowa i zięciowie; Stefan i Andrzej Dzielski, 
bracia; oraz wnuki i wnuczki; i rodzina w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Franciszek A. Kozera. Telefon YA 7-3388. 16,n

Ojciec Św.
Na Czarnym Lądzie

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
ludzi. Koncelebrantami Mszy św. by­
li biskupi nigeryjscy i z innych kra­
jów, które Papież odwiedzi. Władze 
obawiając się zamachu skoncentro­
wały w rejonie około 4,000 policjan­
tów w ubraniach cywilnych i 500 
policjantów w mundurach.

Nie doszło do skutku spotkanie Oj­
ca Sw. z przywódcami muzułmanów 
w północnej Nigerii, przeważnie mu­
zułmańskiej, gdzie w ub. roku doszło 
do masakry kilku tysięcy chrześci­
jan przez fanatyków muzułmańskich. 
Spotkanie z przywódcami muzuł­
mańskimi miało odbyć się w Kadu- 
nie, niedaleko od terenów, gdzie do­
szło do masakry chrześcijan. Przy­
wódcy muzułmańscy nie przybyli na 
spotkanie z Papieżem. Według przed­
stawicieli lokalnych władz, przywód­
cy trzech sekt muzułmańskich w oko­
licy, zaciekle się zwalczających, nie 
doszli do porozumienia, czy mają 
spotkać się z Papieżem, czy nie. 
Ponieważ otrzymano informacje o 
możliwości zamachu, Papież opuścił 
Kadunę po spotkaniu z przedstawi­
cielami władz na lotnisku i nauczy­
cielami religii, gdzie wyświęcił 100 
nowych księży. Władze chciały, by 
Papież opuścił Kadunę jak najprę­
dzej, choć nie podały przyczyny.

Po opuszczeniu Kaduny przez Pa­
pieża, oficjalna agencja prasowa po­
dała wiadomość, że policja areszto­
wała dwóch mężczyzn i kobietę po 
doniesieniu taksówkarza, że posiada­
ją nabite rewolwery. W Ibadan, Oj­
ciec Sw. usiłował odsunąć okno w li­
muzynie, by ramieniem pozdrowić 
witające go tłumy, ale towarzyszą­
cy limuzynie policjant zatrzasnął 
okno. Wśród witających znaleźli się 
również Polacy, ale policja skonfisko­
wała biało-czerwone chorągiewki i 
transparent z napisem “Solidarność”. 
Oficer policji oświadczył, że “nie 
chcemy tego”.

W Kadunie witało Papieża około 
300 Polaków — misjonarzy, robotni­
ków i inżynierów, pracujących w Ni­
gerii. Ojciec Sw. wziął biało-czerwo­
ną chorągiewkę z rąk chłopca i uca­
łował ją.

W kraju, gdzie korupcja przybrała 
zastraszające rozmiary, Ojciec Sw. 
w przemówieniu do chrześcijan po­
tępiał pogoń za zgarnięciem jak naj­
więcej pieniędzy, by żyć luksusowo, 
posiadać duży samochód i wysoką 
pozycję społeczną. Ojciec Sw. apelo­
wał do chrześcijan, by nie dali się 
omamić przyziemnym materializ­
mem. W Ibadanie w tłumie witają­
cych Papieża znaleźli się również

Długie Ogonki 
Przed Sklepami 

w Sowietach
Moskwa (CT) — Przed sklepami 

rzeźnickimi w Sowietach ustawiają 
się coraz dłuższe ogonki, a w skle­
pach spożywczych coraz częściej bra­
kuje jaj, masła i innych podstawo­
wych produktów spożywczych.

Dla uspokojenia opinii publicznej, 
władze zapowiedziały dotkliwe ude­
rzenie w spekulantów, którzy zbijają 
ogromne zyski, manipulując żywnoś­
cią i innymi “artykułami deficyto­
wymi”.

Ekonomiści zachodni, którzy anali­
zują sytuację gospodarczą w Sowie­
tach i w krajach podporządkowanych 
Moskwie, nie mają wątpliwości, że 
do głównych przyczyn tego stann rze­
czy zaliczyć trzeba brak zachodnich 
walut, kiepskie zbiory oraz sztywność 
systemu. Stwierdzają też, że do po­
gorszenia się sytuacji w krajach Ko- 
mekonu przyczynił się kryzys w Pol­
sce.

W miesiącach zimowych doszedł 
nowy czynnik, a mianowicie trudności 
transportowe, które uniemożliwiają 
prawidłową dystrybucję. Z tych wzglę­
dów wprowadzono już pewne ograni­
czenia. Mianowicie w restauracjach 
podawane są mniejsze porcje mięsa, 
piekarnie i cukiernie zmniejszyły 
ilość masła w wypiekach, apeluje 
się do gospodyń domowych o wyko­
rzystywanie w potrawach czerstwego 
Chleba. Rząd sowiecki oficjalnie 
przyznał się do pewnych braków, nie 
ujawnił jednak — co podkreślają eko­
nomiści zachodni — że po ogłoszeniu 
w Polsce stanu wojennego musial 
wysłać do Polski tysiące ton żyw­
ności, co uszczupliło i tak niedosta­
teczne zapasy sowieckie. Wbrew do­
tychczasowym praktykom, propagan­
da sowiecka nie rozgłosiła tych do­
staw. Milczą też czynniki oficjalne, 
obawiając się gniewu własnego społe­
czeństwa

Polacy, ale policja natychmiast kon­
fiskowała biało-czerwone chorągiew­
ki.

Agencja prasowa podała, że także 
w I>agos policja aresztowała męż­
czyznę posiadającego nabity rewol­
wer, gdy przepychał się przez tłum 
w stronę stadionu sportowego, gdzie 
Ojciec Sw. miał celebrować Mszę 
św. Wczoraj wieczorem Ojciec Sw. 
spożył kolację z 32 biskupami, wśród 
których 26 jest pochodzenia nigeryj- 
skiego. Podczas tego spotkania Pa­
pież odpowiedział na zarzuty muzuł­
manów, że Kościół jest rozsadnikiem 
europejskich ideałów i zwyczajów. 
Kościół przyszedł do Afryki, oświad­
czył Papież-, niosąc Chrystusa, a nie 
inną kulturę i ideały innej rasy. Jest 
to pierwsza podróż Papieża po zama­
chu na jego życie na Placu Sw. 
Piotra w dniu 13 maja ub. roku. 
Z Nigerii Papież odleci do Cotonou 
w sąsiedniej republice Benin.

Dziś Ojciec Sw. celebrował Mszę 
św. w katedrze w Lagos. W kazaniu 
do około 4,000 ludzi Ojciec Sw. ape­
lował do robotników, by nie sięgali 
po strajk jako broń w walce o swoje 
prawa, zbyt pochopnie. Strajki są wy­
jątkową bronią, mówił Ojciec Sw. 
i nie należy ich nadużywać.

Robotnicy mają prawo tworzenia 
swoich związków zawodowych. Praca 
jest dla ludzi, a nie ludzie dla pra­
cy. Praca nie może zabijać człowie­
czeństwa u pracujących. Robotnicy 
mają prawo domagać się odpowied­
niej zapłaty i warunków pracy. Sprze­
czność interesów powinna być roz­
wiązywana w atmosferze obopólnego 
szacunku. Nawiązując do chaotycz­
nej sytuacji, jaka powstała w Ni­
gerii z powodu przenoszenia się ty­
sięcy ludzi ze wsi do miast w na­
dziei znalezienia lepszych warunków 
życia, Papież oświadczył, że ta ucie­
czka ze wsi jest powodem bezrobocia 
i nieludzkich warunków wegetowania 
w ruderach i szałasach w pobliżu 
miast. Jedynym sposobem powstrzy­
mania masowej migracji ludności jest 
podniesienie warunków życia na wsi.

Papież znosi upały afrykańskie bar­
dzo dobrze. Towarzyszący mu dyg­
nitarze watykańscy są zmęczeni i na­
rzekają na tempo wizyty, ale Ojciec 
Sw. szybko dostosował się do klima­
tu i czuje się dobrze.

Winni Otrzymają 
Surowe Kary — 

Zapewnia Prez. Duarte
Salwador (UPI) — W Salwadorze, 

gdzie wczoraj rozpoczął się proces 
przeciwko 6 żołnierzom, oskarżonym 
o zamordowanie 4 amerykańskich mi­
sjonarek, prez. Duarte powiedział, że 
przed rozstrzelaniem kobiety zabrano 
do garnizonu wojskowego. Jednocześ­
nie Duarte potwierdził swe poprzed­
nie wypowiedzi na temat “niezwykle 
rzadkich” aktów gwałtu, popełnia­
nych na cywilach przez członków 
armii salwadorskiej.

Rodziny zabitych misjonarek oraz 
przedstawiciele kościoła katolickiego 
wierzą, że kobiety rozstrzelano na 
rozkaz bogatego prawicowca z Sal­
wadoru, który uważał ich pracę na 
rzecz ubogich Salwadorczyków za 
“działalnoścć wywrotową”.

Prez. Duarte w 20 minutowym prze­
mówieniu na temat okoliczności 
śmierci Amerykanek i procesu ich 
morderców, powiedział, że podejrza­
nych poddano dokładnym przesłucha­
niom i zapewnił, że winni zostaną 
przykładnie ukarani.

Niebezpieczny Przeciek 
w Zbiorniku z Benzyną
Malone, N.Y. (UPI) — Z powodu 

przecieku, jaki zaistniał w olbrzymim 
zbiorniku z benzyną, ewakuowano 
około 400 rodzin spośród okolicznych 
mieszkańców. Paliwo zdołało prze­
ciec na ulice wioski, do kanalizacji 
i ścieków.

Pomimo tego, iż robotnikom udało 
się zabezpieczyć przeciek, około 400 
rodzin zmuszonych zostało do opu­
szczenia domów. Władze obawiały się, 
iż nastąpić może zatrucie lub wy­
buch. Miejscowość Malone, położona 
w odległości 12 mil na południe od 
granicy kanadyjskiej, liczy 8,000 
mieszkańców.

Policja Poszukuje 
Zamachowca

Los Angeles (UPI) — Policja opu­
blikowała zdjęcie 21-letniego Krikora 
Saliba, podejrzanego o udział w za­
machu na tureckiego konsula gene­
ralnego Kemala Arikana, prosząc o 
pomoc w znalezieniu jego kryjówki. 
Salib ukrywa się od 28 stycznia, dnia, 
w którym zginął Arikan.

Potrzeba $202 Miliony Na Prace 
Regulacji i Oczyszczenia 

Systemu Wodnego w Stanie Illinois w 1983 Roku
Administracja prezydenta Reagana 

zwróciła się do Kongresu z prośbą 
o sumę 202.7 miliona dolarów, na po­
krycie kosztów budowy kilku projek­
tów, które posiada Army Corps of En­
gineers w planach dla stanu Illinois.

W następnym roku 1983, Army 
Corps planuje realizację 48 projektów 
w naszym stanie. Są to między inny­
mi:

$7.5 milionów propozycja oczysz­
czania Calumet Harbor i Calumet 
River. Spowoduje to zmniejszenie 
zanieczyszczenia wód jeziora Michi­
gan.

$2.7 miliona wartości projekt 
oczyszczenia Chicago Ha bor i Chicago 
River.

$1.3 miliona na budowę tzw. “Deep 
Tunnel.”

$15.7 • miliona na regulację oraz

Delegacja Izby 
Wyjechała 

Do Salwadoru
Washington (UPI) — Z inicjatywy 

marszałka Izby Reprezentantów, 
Thomasa P. O’Neill, do Salwadoru 
wyjechała 3-osobowa grupa, by oso­
biście zbadać doniesienia o warun­
kach życia w rozbitym wojną domową 
kraju. W skład delegacji weszli kongr. 
John Murtha (D. Pa.), Chris Mathews, 
rzecznik O’Neilla i Krik O’Donnel, 
główny doraca marszałka.

Ich podróż zbiegła się z podróżą 
głównego krytyka polityki rządu USA 
wobec Salwadoru, kongr. Clarence 
Long (D. Md.). W czwartek kongr. 
Long wyjechał tam na 9 dni. Zespól 
dochodzeniowy O’neilla naocznie 
przekona się ile prawdy jest w depe­
szach, biorących w obronę na prze­
mian, rząd salwadorski lub cywilów, 
często sympatyzujących z rebelianta­
mi. Marszałek Izby nie jest przekona­
ny o tym, że pomoc dla tamtejszej 
junty, rzeczywiście leży w interesach 
Stanów Zjednoczonych. Twierdzi, że 
USA nie mogą pozwolić sobie na dru­
gą “wojnę wietnamską”. Wielu kon- 
gresmanów wypowiada się przeciwko 
zwiększeniu pomocy militarnej dla 
junty, uważając,' że wzrost sił dopro­
wadzi jedynie do dalszego pogwałce­
nia praw cywilnych Salwadorczyków. 
Rząd USA usiłuje przekonać Kongres, 
że pod tym względem sytuacja uległa 
ostatnio korzystnym zmianom. Prez. 
Reagan podziela obawy junty o prze­
jęcie władzy w tym kraju przez komu­
nistów, wspomaganych zbrojnie przez 
Kubę.

Kongr. Long, przewodniczący izbo­
wego Podkomitetu Przyznawania 
Funduszy na operacje za granicą, 
spotka się podczas swej podróży z 
przedstawicielami władz Meksyku, 
Gwatemali, Hondurasu, Panamy, 
Kostaryki, Nikaragui i Salwadoru, by 
przedyskutować z nimi kryzys salwa­
dorski i wyrobić sobie opinię o skut­
kach, jakie wywarłby ewentualny 
upadek junty, na inne kraje Ameryki 
Centralnej.

Tass Krytykuje 
“Nowy Federalizm”
Moskwa. (UPI) — Oficjalna so­

wiecka agencja Tass wystąpiła z kry­
tyką prezydenckiego programu Rea­
gana, określanego jako “Nowy Fede­
ralizm.” Tass określił ten program 
jako krok, który przyczyni się do po­
gorszenia losu ubogich Amerykanów.

Polityka Reagana “jest niczym 
więcej, jak jeszcze jednym trikiem 
obliczonym na dalsze pogrzebanie 
programów społecznych oraz obniże­
nie standardu życia ludności” stwier­
dza agencja sowiecka. 

oczyszczenie wód systemu wodnego 
stanu Illinois.

Budżet Corps na rok 1983 wynosić 
będzie 2.7 biliona dolarów. Jest to 
mniej o $178 milionów, niż w roku 
obecnym. Najmiększe wydatki prze­
widziane są na stan Alabama $215.6 
milionów. Stan Illinois zajmuje drugie 
miejsce. Następnie Texas ($182.3 
mln), Louisiana ($141.5 min), Georgia 
($125.7 mln), Oregon ($110.7 min), 
Kalifornia ($108.6 min), Washington 
($86.7 min), Missouri ($85 min), Ar­
kansas ($77 min).

Przewidziane jest budowanie z fun­
duszy Corps:

Zbiornika przeciw-powodziowego 
na rzece Mississippi; zapory wodnej 
na Savannah River; uregulowanie 
drogi wodnej Red River, pomiędzy 
Mississippi i Shreveport; projekt roz­
budowy portu w Tampa; budowanie 
zapory wodnej na Columbia River; 
rozbudowa portu na jednej z wysp w 
archipelagu Hawaii; budowanie dwu 
zbiorników wodnych w Texasie.

Najważniejszym jednak projektem 
jest zbudowanie tzw. “Tenn-Tom” 
drogi wodnej oraz 26 głównych kana­
łów i zapór. >

Lacy Pullover
7594

tał;:-"
> * "■* '* Y

Top off skirts or pants with this 
lacy, long-sleeved tunic.

Dramatic square neckline is ac­
cented by an allover design of 
pretty pineapples. Crochet tunic 
of medium-weight, 4-ply syn­
thetic sport yarn in a soft pastel. 
Pattern 7594. Sizes 8-14 incl. 
$2.25 for each pattern. Add 
50C each pattern for postage 
and handling. Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263 
Polish Daily Zgoda 

Box 163, Old Chelsea Sts.,- New 
York, NY 10113. Print Name, 
Address, Zip. Pattern Number. 

—1982 Needlecratt Catalog; 3 
free patterns inside. 170 best 
jackets, dolls, quilts, more! 
Knit, Crochet, Embroider. $1 50 
ALL CRAFT BOOKS. .$2.00 each 
All Books and Catalog-add 504 
each for postage and handling. 
135-Oolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
130-Sweater Fashions-Sizes 38-56 
128-Envelope Patchwork Quilts 
127 Afghans 'n' Doilies 
125-Petal Quilts 
124-Easy Gifts ’n’ Ornaments 
123-Stitch ’n’ Patch Quilts 
122-Stuff ’n’ Puff Quilts 
120-Crochet Your Wardrobe 
119-Easy Art of Flower Crochet 
116-Nifty Fifty Quilts 
115-Easy Art of Ripple Crochet 
113-Complete Gift Book 
109-Sew + Knit (Basic tissue inch 
105-lnstant Crochet 
102-Museum Quilts 
101-Quilt Book Collection 1

MOWY KALENDARZ
Zwyczajem lat ubiegłych — wyszedł już z druku 

nowy KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA ROK 1982. Wy­
dawnictwo to z każdym rokiem ulepsza swoją treść, 
dostosowując ją do bieżących potrzeb członków ZNP 
i całej Polonii w świecie.

Kalendarza Związkowy na rok 1982, posiada bogatą 
treść informacyjną i powieściową, przeplataną zdrowym 
humorem i ozdobioną licznymi ilustracjami. Posiada on 
szczególnie ważne informacje dla osób starających się 
o obywatelstwo amerykańskie.

Kalendarz Związkowy w cenie $5.75 z przesyłką 
można zamawiać w Administracji Dziennika Związko­
wego. Zamówienia wraz z należnością w czekach lub 
money orderach należy kierować do:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, IL 60646

NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY

4 *
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★ Praca

PRACA PRZY LADZIE
Muszą mówić po angielsku i po 
polsku. Wiek 21 lat i wyżej. 
Część czasu lub pełne godziny 

W dzień lub wieczorem.
Zgłoszenia

BROWN'S CHICKEN
2863 N. Milwaukee Ave.

Tel.: 489-2137

MACHINE SHOP 
PRECISION 

Elk Grove Village
We are looking for a Top Notch 

Lathe Hand.
TOP-NOTCH

ALL AROUND MACHINIST
Q.C. PRECISION 

MACHINE PARTS 
INSPECTOR

All must have 5 yrs. minimum exper­
ience, Top-Notch pay, Top-Notch 
benefits. First class shop with excel­
lent working conditions, over time 
available.

Call For Appointment.
228-0015

PANI DO OGOLNEJ 
PRACY DOMOWEJ

Z ZAMIESZKANIEM 
Wymagana minimalna znajomość 
angielskiego. Prywatne mieszkanie, 
dobre wynagrodzenie, dobre warunki 
pracy. P umówienie dzwonić w języku 
angielskim.
871-7200_______ albo_______ 4724422

PRACA NA PART TIME
W domu w godzinach zależnych od 
ciebie. Pomocna znajomość w języku 
angielskim. Po informacje zglos się 
we wtorek o 8:00 p.m. do sali SPK.

3242 N. Pułaski.
WANTED 

EXPERIENCED 
HAIRDRESSERS 

FULL TIME 
SHAMPOO HELP WANTED 

Mon thru Friday 10:00 am to 3:00 pm.
Please call: 

CUT AND CURL 
963-5151 

124 Ogden Ave. Downer’s Grove

SHIPPING ROOM HELPER
Must speak English fluently. 

Apply:
Dryco Manufacturing Co. 

2114 W. Carroll
8 a.m.—1 p.m.

Praca Żeńska
POTRZEBNE kobiety do prac domo­
wych, opieki nad starszymi dziećmi.

___________693-2161____________

Potrzebna Sprzedawczyni 
Do Sklepu Delikatesowego

Z doświadczeniem i wystarczającą 
do porozumienia się znajomością ję­
zyka angielskiego i polskiego.
486-8870 albo 774-2038

HOUSEKEEPER
Mature, energetic woman. Full time. 
Housekeeping/cooking. Must.be 
English speaking. Live-in plus good 
salary.

Call 325-8804 weekdays
PRACA DLA KOBIET 

Dobra zapłata od $150 wzwyż. Dzwo­
nić od 9 rano do 6 wiecz. i pytać 
o Łukasza.

777-4560
LUKE’S EMPLOYMENT 

AGENCY
4763 N. Keystone

★ Praca Męska
POTRZEBUJĘ piekarza, dobre wy­
nagrodzenie. 561-2707.

TOOL & DIE MAKER 
2nd SHIFT

Metal Stamping plant requires qualified 
Die Maker to maintain progressive diea 
Emphasis on trouble shooting and prob­
lem solving. Highest wage. Constant 
overtime, full benefit program, includ­
ing pension plan.

R. OLSON MANUFACTURING CO. 
1820 W. Grand

Chicago, Ill. 60622_________738-6300

DOŚWIADCZONY
STOLARZ

Zdolny do wykonywania ręcznie 
roboty stolarskiej, umiejący 
posługiwać się heblem i innymi 
ręcznymi narzędziami. Do pro­
ducenta instrumentów muzycz­
nych, do produkcji części instru­
mentów muzycznych. Dobre 
warunki pracy, wynagrodzenie 
i świadczenia. Proszę wysłać 
list w języku angielskim, podać 
osobiste dane informacje o 
swoim doświadczeniu do:

AMERICAN FOREIGN 
LANGUAGE NEWSPAPER

Box 135
223 W. Washington St 

Chicago, III. 60606
★ Naprawa TV

NAPRAWA telewizorów. Gwarancja. 
Szybko i tanio........................ 736-5605

★ Elektryczne Roboty
LICEJCJOWANY elektryk wykona 
wszelkie prace elektryczne z gwa­
rancją i po konkurencyjnych cenach 

- 725-0188

★ Usługi

Photo Oil Coloring
We Oil Color & Restore your black & 
white pictures. Professionally done 
for very little cost.

CALL 343-6629

★ Lekcje
UŻYWAJĄC LABORATORIUM 

NAUKI JĘZYKA
Możecie opanować język angielski 
w ciągu 3 miesięcy. Idealne dla osób 
pracujących i nie mających czasu 
uczęszczać do szkoły. Zainteresowani 
proszę dzwonić i pytać o Ewę.

631-7061

★ Zguby
ZGUBIONO polski paszport na nazwi­
sko Marian Rostocki. Znalazca prószę 
dzwonić — 342-9294. _  _

ZAGUBIONO 
PASZPORT POLSKI 

nazwisko Tadeusz Czy rek. Znalezcę 
wynagrodzę.
________ Tel,: 226-4992 _____
UNIEWAŻNIAM skradziony paszport 
polski na nazwisko Danuta Widomska 
P.C. 442458.

+ Futra_______ •
SPRZEDAM 2 eleganckie futra min- 
kowe. 637-8399.

Chcę Kupić______
KUPIĘ PIANINO................  622-6611.

Dziecko-Bandyta
Znów w Kolizji 

z Prawem
Nowy York (UPI) — Policja nowo-

Legion Młodych Polek Zaprasza 
Na Tradycyjny Bal Amarantowy

jorska aresztowała 10-letniego chłop­
ca, który grożąc innemu chłopcu no­
żem, odebrał mu sanki.

Nazwiska młodocianego bandyty 
nie ujawniono. Władze wyjaśniły je­
dynie, że jest nim ten sam chłopiec, 
który kilka tygodni temu dokonał na­
padu na bank. Chłopiec wymierzył 
w kasjerkę pistolet, żądając wypłace­
nia pieniędzy. Skradł wówczas $118, 
które wydał na zegarek z pozytywką 
i hamburgery.

Ząb Za Ząb...
Berlin, N.H. (UPI) — Przed sądeip 

w miejscowości Berlin, stanął 32-letni 
Roland Duchesnaye, oskarżony o 
okrucieństwo wobec zwierząt. Duch­
esnaye wyrzucił na wysypisko śmie-, 
ci 5 nowonarodzonych piesków, kiedy 
temperatura powietrza dochodziła do 
kilkunastu stopni poniżej żera. Sędzia 
skazał go na $200 grzywny z zamianą 
na dwie noce na tym samym śmiet­
nisku, gdzie wyrzucił psy. Duch­
esnaye wybrał noce wśród śmieci.

. Zmniejszyła Się Ilość 
Przestępstw 

Kryminalnych
Superintendent policji Richard J. 

Brzeczek podaje do wiadomości, że 
ilość przestępstw w okresie od 6 stycz­
nia do 2 lutego zmalała w stosunku 
do tego samego okresu roku poprzed­
niego o 13.2%. Morderstw jest mniej 
o 8.3%, gwałtów o 21.7%, rabunków o 
18.4%, poważnych okaleczeń o 25.4%, 
napadów zbrojnych o 9.0%, kradzieży 
o 14.6%, kradzieży aut o 7.5%.

Tradycyjny “Bal Amarantowy” urządzany każdego roku przez Legion Młodych Polek,

Wf * * .* 1

Tradycyjny “Bal Amarantowy” urządzany każdego roku przez Legion Młodych Polek, 
odbędzie się już niedługo, bo w sobotę 27 lutego w sali balowej hotelu Conrad Hilton na Michigan Ave.

Komitety pracują już od dawna nad zapewnieniem gościom miłego spędzenia czasu. Na 
zdjęciu Komitet Balu Amarantowego, od lewej, w pierwszym rzędzie stoją:

M. Krakowska—przewodnicząca balu, S. Jagielska—prezeska LMP, K. Cioromska, J. Wil­
czyńska, L. Byczkowska, W. Kass, A. Żurek.

W następnych rzędach stoją: M. Chudzińska, M. Cieśla, F. Krupińska, A. Franuszkiewicz, 
L. Szczelaszczyk, E. Matej, H. Kosińska, I. Piekiełko, S. Jakubowska, E. Miczko, C. Siemiaszko’ 
R. Jakubowska, H. Piekło, B. Ciepiela, K. Zielińska, G. Cioromska, N. Busse.

S. Boruta

Dlaczego w Polsce
Miejska Komisja Planowania 

Zatwierdziła Plan Budowy
Brak Lekarstw

dego -ku w plan ni. ie Zakłady Fa. nceu- 
, -nich lekarstw największą pozycję 
obejmują dostawy dla Związku So­
wieckiego.

Do ZSRR wysyła się nawet 80 do 
90% niektórych leków. Szczególnie 
zwiększone zostały dostawy opatrun­
ków, środków znieczulających i peni- 
cylinopochodnych. Dzieje się tak od 
dwóch lat, od czasu gdy Armia Czer­
wona dokonała inwazji na Afganistan.

Produkcję tarchomińskich zakła­
dów wytwarzających penicylinę, tar- 
chocylinę i inne antybiotyki w całości 
zabierają Sowiety.

Apteki i składy apteczne w Polsce 
od wielu miesięcy nie otrzymują naj­
niezbędniejszych lekarstw, których 
zapasy dawno się już skończyły. Śro­
dki lecznicze, których nie wyekspor­
towano do Związku Sowieckiego, ma­
gazynowane są już od roku w szpita­
lach wojskowych i służby bezpieczeń­
stwa.

Apteki są zupełnie ogołocone ze 
wszystkich środków farmakologicz­
nych. Brak nawet tabletek od bólu 
głowy i spirytusu do dezynfekcji. 
Można czasem dostać denaturat, na­
tomiast opatrunków i bandaży nie 
ma w sprzedaży w ogóle. Dochodzi 
do tego, że w niektórych szpitalach 
na prowincji używane bandaże są 
prane, dezynfekowane i wobec chro­
nicznego braku tego artykułu stoso­
wane ponownie.

tyczne, które są tylko jednym z wie­
lu eksporterów, zostały poważnie roz­
budowane i każdego roku zwiększają 
wydatnie produkcję. Dla odbiorcy 
sowieckiego wcześrtiej przygotowane 
są nalepki na butelkach i słoikach 
w języku rosyjskim. Nie podaje się 
na nich miejsca produkcji.

Przeciętny lekarz, farmaceuta czy 
pracownik zakładów nic nie wie o 
tej procedurze. W okresie strajków 
Zakłady Farmaceutyczne nie uczestni­
czyły w akcjach protestacyjnych, by 
nie powiększać braku lekarstw na 
rynku. Niestety, naród polski i tym 
razem został oszukany.

Za polskie lekarstwa Związek So­
wiecki płaci ropą naftową, ale w prze­
liczeniu 62 kopiejki za dolara. Jest 
to kurs ustalony z góry. Wobec sto­
sowania tego rodzaju transakcji 1 
dolar wart jest ok. 3 złotych. W prak­
tyce więc rabunek polskiego mienia, 
a także wyzyskiwanie pracy robotni­
ka (nawet przy kursie oficjalnym za 
dolara płaci się 85 złotych), jest nie­
słychane i nie notowane nigdzie na 
świecie.

Ludzie pracy w Polsce dokładnie 
są zorientowani, że kredyty uzyskane 
z Zachodu tuczą Związek Sowiecki. 
Wykorzystuje je przemysł polski, któ­
ry zakupuje surowce w dewizach, a 
za produkty eksportowane do ZSRR 
otrzymuje zapłatę w kopiejkach. Ro-

Watę, a także niektóre zagraniczne 
lekarstwa, przysyłane przez osoby z 
państw zachodnich rodzinom w Pol­
sce, można nabyć na czarnym rynku, 
ale ceny ich są bardzo wygórowane.

Dlaczego tak się stało właśnie w 
ostatnich latach, kiedy produkcję le­
karstw ciągle zwiększano i do nie­
dawna było ich jeszcze pod dostat­
kiem?

Odpowiedź jest jasna, nie tylko 
Związek Sowiecki potrzebował więcej 
lekarstw w związku z prowadzeniem 
walk w Afganistanie, gromadzono je, 
gdyż planowano wprowadzenie stanu 
wojennego. Spowodowało to drastycz­
ne obniżanie dostaw lekarstw dla lud­
ności. Wszystko, czego nie pochłonął 
eksport do Związku Sowieckiego, zo­
stało przeznaczone dla Wojsk Służby 
Wewnętrznej, Służby Bezpieczeństwa 
i armii.

Przygotowania były opracowane 
dokładnie, z uwzględnieniem szcze­
gółów. Przerwano dostawy węgla dla 
ludności i obniżono dystrybucję żyw­
ności dla handlu detalicznego.

W telewizji można było obejrzeć 
Jaruzelskiego, gdy obcałowywał rę­
ce pracownic w Chemicznych Zakła­
dach Tarchomińskich, aby .lepiej i 
wydatniej pracowały dla. . . wywią­
zania się z zobowiązań eksportowych 
do Związku Sowieckiego i dla potrzeb 
specjalnych służb wojskowych. Trudno 
było bowiem nie przewidzieć starcie 
z ludnością i rozlewu krwi na ulicach 
miast a także w zakładach pracy.

zkładana ona jest na bezprocentowe 
długoterminowe raty, spłacane po 
upływie od dziesięciu do pięnastu lat.

Jest to prawda okrutna, ale rzeczy­
wista, na którą tu, na Zachodzie, nie 
mamy większego wpływu. Co jest 
tym gorsze, że podobny proceder sto­
sowany jest nie tylko w odniesieniu 
do lekarstw, ale także innych pro­
duktów eksportowanych do ZSRR.

Nowy Dziennik

rare one
Donate 
Blood.

A Public Service of This Newspaper IJW!
& The Advertising Council

Don’t let

American
Red Cross

© The American National Red Cross 1981

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Centrum Komunikacyjnego w Śródmieściu
Miejska Komisja Planowania za­

twierdziła w czwartek plan zbudowa­
nia tzw. centrum komunikacyjnego w 
północnej części śródmieścia. Przy­
puszcza się, że Rada Miejska zatwier­
dzi również ten plan.

Według niego, 27-piętrowa budowla 
ma powstać pomiędzy ul. Clark, Lake, 
I^aSalle i Haddock Place. Centrum 
to będzie pierwszym budynkiem na 
przestrzeni 6 niezabudowanych blo­
ków w północnej części śródmieścia.

Centrum budowane będzie za sumę 
80 min dolarów. Budowniczymi będą 
Myron Warshauer i Richard Stein. 
Miasto zgodziło się na sprzedanie 
działki pod budowę za sumę $6.405.000.

Według planu w budynku tym mieś­
cić się będą biura linii lotniczych, 
parkingi, garaż wypożyczania samo­
chodów oraz biura i sklepy. Budowa 
będzie prawdopodobnie rozpoczęta na 
wiosnę tego roku. Centrum to będzie 
miało za zadanie ułatwić ludziom po­
dróżowanie.

Biura linii lotniczych będą sprzeda­
wały bilety, dokonywały odprawy cel­
nej i paszportowej, zabierać będą ba­
gaże oraz będzie połączenie bez­
pośrednio kolejką CTA z lotniskiem 
O’Hare.

Biura linii lotniczych oraz garaże 
wypożyczania samochodów znajdo­
wać się będą na najniższych piętrach 
budynku. Piętra od trzeciego do 12 
zajmować będą parkingi, natomiast 
piętra od 13 do 27 pzeznaczone będą 
na biura oraz sklepy.

Podobno najniższe piętra budynku 
(do 12), będą gotowe według planu do 
objęcia przez dzierżawców już pod

Pomoc Domowa
GOSPODYNKI — opiekunka do dzie­
cka. Zamieszkać. 5-dni w tygodniu. 
Morton Grove. Nieco angielskiego po­
trzeba. 677-6120.

POTRZEBNE KOBIETY
DO PRACY DOMOWEJ 

Z ZAMIESZKANIEM 
Wysokie Wynagrodzenie 

IRENE’S EMPLOYMENT AGENCY 
6201 W. Touhy 

631-8878
NOWOPOWSTAŁA FIRMA 

AMERYKAŃSKA 
Poszukuje młodych kobiet do sprząta­
nia. Północne przedmieścia Chicago. 
Możemy zapewnić mieszkanie, wyży­
wienie oraz środki lokomocji. Angiel­
ski niekonieczny. Osoby zaintereso­
wane proszone są o kontakt.

Tel. 763-2514 

koniec 1983 roiu.
Plan przewiduje też połączenie cen­

trum przejściem podziemnym z bu­
dynkiem State of Illinois Building, 
który jest jeszcze w budowie. Planuje 
się też połączenie centrum przejściem 
dla pieszych ponad ulicą Clark z hote­
lem Hilton przy State i Wacker Dr., 
którego budowa też jest zaplanowana.

OSTATNIE WIECZORY!
Dziś do Czwartku 

6:30 oraz 9:10 
Nowy Film Polski

Premiera
Prawdziwa jak życie 
opowieść emigrantki!

Bilet 
Powrotny 

za tata pracy 
i poświęcenia...

w roli głównej
Anna Seniuk 

silnie przemawia do 
wszystkich widzów!! 

Dodatkowa atrakcja: 
Dla złagodzenia nastroju, 
ciekawy i piękny w treści!

"Upadek 
Milionera" 

w Kinie 

MILFORD 
3319 N. Pulaski Rd.

Róg Milwaukee, Blok od Belmont
Telefon: 545-5922

★ Praca Żeńska

ekspedientka/modelka
ze znajomością jęz. polskiego

i angielskiego
Jeśli uważasz się za piękną i 
chciałabyś być modelką, to ma­
my dla ciebie doskonałą pracę; 
jest tu dla ciebie szansa zostać 
polską farrah fawcett.

486-7330 

drapery co.
2846 milwaukee ave.

COSMETICS
• PART-TIME OPPORTUNITIES
• 59 YEAR OLD COMPANY EXPANDING IN THIS AREA
• HIGHEST QUALITY, EXTREMELY EFFECTIVE PRODUCTS
• IMMEDIATE EARNINGS, EXCELLENT REPEAT BUSINESS
• HIGHEST COMMISSION
• RECOGNITION AND TRAVEL AWARDS
• ENJOY PERSONAL ACCOMPLISHMENTS
• NO INVENTORY OR TERRITORIES • FREE TRAINING
• MANAGEMENT OPPORTUNITIES • CALL NOW

Call NOW
(312) 745-1241 

Chicago, IL.
Luzier

★ Domy
WIDOW WILL SACRIFICE 

FOR QUICK SALE 
Terrific Bargain — 

30 ACRE FARM
(Only 23 Miles From Wisconsin Dells) 

BIG Bedroom House, plus Den, New 
Hog Barn, Garage, New 2 Large Córę 
Cribs, Heated Work Shop, Chicken 
Coop, etc. Black Top Roads. VERY 
LOW TAXES.

Write or Call (608) 847-5138 
D. F. HALVORSEN • Re. 3 Box 59 

Ke. 3 Box 59
Mauston, Wisconsin 53948

jy Do Wynajęcia
DUŻA sypialnia z łazienką, prywatne 
wejście — $140, plus ogrzewanie. 
___________ 248-9608 _____ 
5-POKOJOWE mieszkanie z 3 sypial­
niami, umeblowane. Belmont-Califor- 
nia. 463-0018._______
UMEBLOWANE 2 pokoje, 1 starsza 
osoba. $240. Depozyt..............286-4723

DOM DO WYNAJĘCIA 
$250 miesięcznie 

plus depozyt asekuracyjny. 
Odnowiony / 

489-5484

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS <
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA ’

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, SKODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

i Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM
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Starania o Zdobycie Funduszy 
Na Kamizelki Kuloodporne

Dla Wszystkich Chicagoskich Policjantów
W związku ze śmiercią trzech poli­

cjantów, którzy zginęli od kul zbrod­
niarzy, na terenie miasta w ubiegłym 
tygodniu, rozpoczęto zastanawiać się 
nad tym, czy nie należy postarać 
się o to, aby każdy chicagoski poli­
cjant miał specjalną kamizelkę kulo­
odporną.

Adwokat należący do American Bar 
Association Foundation William Gel­
ler, wystąpił z propozycją, aby zebrać 
odpowiednie fundusze na kupno ta­
kich kamizelek. Odbył też rozmowy 
na ten temat z superintendentem 
Brzęczkiem, który obiecał porozma­
wiać o tym z mayor Byrne.

Sprawdzian sytuacji policjantów w 
innych większych miastach kraju wy­
kazał, że większość miast już dawno 
postarała się o to, aby ich policjanci 
mieli kamizelki. Wśród 57 większych 
miast, jedynie Chicago i sześć innych, 
nie zaopatrzyło swych policjantów w 
te, tak bardzo potrzebne “kaftany 
bezpieczeństwa”.

Superintendent Brzeczek powie­
dział, że aby kupić kamizelki kulood­
porne dla 12,279 policjantów, potrzeba 
około 2 min dolarów. Jest jednak moż­
liwość, że fundusze te zostaną zebrane

z dotacji prywatnych, podobnie jak to 
zrobiono w Nowym Yorku, gdzie jesz­
cze w 1979 r. “zafundowano” dla 
24.000 policjantów kamizelki.

Celowość noszenia takich kamize­
lek przez policjantów na służbie staje 
się oczywista, jeśli się weźmie pod 
uwagę fakt, że w 87% — wszystkich 
wypadków zranienia lub zabicia poli­
cjanta, otrzymuje on ranę w pierś, 
żołądek, albo plecy. Kamizelka kulo­
odporna chroni właśnie te części ciała.

W większości miast, gdzie udostęp­
niono policjantom tego rodzaju kami­
zelki, noszenie ich jest zalecane, ale 
nie obowiązkowe.

Sondaż opinii na temat kamizelek 
przeprowadzony wśród policjantów 
chicagowskich wykazał, że niektórzy 
policjanci kupili sobie już takie kami­
zelki. Są też tacy, którzy narzekają 
na kamizelki, szczególnie w lecie, są 
zbyt ciepłe. Inni twiedzą, że lepiej 
być “przegrzanym” niż paść trupem.

Sprawdzono, że koszt kamizelki 
wynosi przeciętnie $150. Być może, 
że z chwilą zamówienia większej iloś­
ci kamizelek — można będzie otrzy­
mać odpowiedni rabat.

Aresztowano Podejrzanych 
o Zamordowanie Policjantów

W niedzielę, wcześnie rano, poli­
cja chicagoska aresztowała dwóch 
osobników, którzy podejrzani są o 
zamordowanie dwóch policjantów we 
wtorek po południu.

Od wtorku, poszukiwano morder­
ców w całym mieście. Akcja poszu­
kiwań była zakrojona na szeroką ska­
lę, podobno wielu nie przypomina so­
bie podobnej jeszcze od czasu poszu­
kiwań za mordercą pięciu pielęgnia­
rek, tj. kiedy złapano Richarda 
Specka.

Pomimo, że już poprzednio aresz­
towano kilku młodych ludzi, nie 
stwierdzono, że byli oni wplątani w 
ostatnie morderstwa. Dopiero, jak 
twierdzą osoby wtajemniczone, po 
otrzymaniu szeregu bardzo cennych 
informacji, policja mogła aresztować 
braci Wilson.

W sobotę, również dzięki informa­
cjom otrzymanym od niezydentyfiko- 
wanego młodzieńca miasta, zrobiono 
rewizję w zakładzie fryzjerskim na 
południowej stronie miasta, gdzie 
znaleziono ukradzione potrzelonym 
policjantom rewolwery służbowe oraz 
karabin ze spiłowaną lufą. W cza­
sie rewizji aresztowano dwie osoby, 
ale nie były one oskarżone o mor­
derstwa.

Podobno o dokładnym miejscu za­
mieszkania braci dowiedziano się od 
ich bliskich znajomych. Andrew Wil­
son, lat 29, został aresztowany o 
świcie, tj. o godzinie 4:30 rano w mie­
szkaniu znajdującym się w suterynie 
domu przy 5301 W. Jackson Blvd, 
a jego młodszy, 21-letni brat, Jackie, 
aresztowany został w kilka godzin 
później w domu przy 5157 S. Prairie 
Ave. Obaj zostali już oficjalnie oskar­
żeni o morderstwo, a jeden z nich 
podał szczegóły całego zajścia. '

Policja stara się nadal zbierać do­
wody zbrodni, przesłuchuje świad­
ków, aby odpowiednio przygotować 
sprawę. ■

Później znaleziono również porzu­
cony samochód, którym uciekli z 
miejsca zbrodni mordercy. Samo­
chód znajdował się w sąsiedztwie 
mieszkań obu braci.

Superintendent Brzeczek w czasie 
niedzielnej konferencji prasowej po­
dziękował dziennikarzom za powścią­
gliwość w przekazywaniu ważnych 
szczegółów dotyczących pościgu za 
mordercami, co pomogło do szybkie­
go rozwiązania sprawy.

W międzyczasie, w piątek i sobo­
tę, pochowano zamordowanych poli­
cjantów.

Oskarżony o Zabójstwo Ojca 
Pomyłkowo Zwolniony z Więzienia

21-letni mężczyzna z południowej 
strony miasta, który cierpi na zabu­
rzenia psychiczne i który oskarżony 
jest o zabicie swojego ojca, został 
przez pomyłkę zwolniony z więzienia 
powiatowego w środę.

Przedstawiciel więzienia stwierdził, 
że była to zwykła pomyłka urzędnika. 
Dwóch mężczyzn o tym samym imie­
niu i nazwisku Michael Smith przeby­
wało w więzieniu. Jeden oskarżony 
o kradzież, a drugi o morderstwo, 
wyznaczono kaucję 200.000 doi za jego 
zwolnienie. Obydwaj przebywali w tej 
samej części więzienia.

Michael Smith oskarżony o kradzież 
stanął przed sędzią w środę i otrzymał 
nakaz zwolnienia. Wtedy to urzędnik 
sądowy przez pomyłkę wypisał nakaz 
zwolnienia dla drugiego Michaela

Zgwałcona w Szpitalu
21-letnia kobieta, która przebywała 

w szpitalu Billings, została zgwałcona 
przez mężczyznę, który odwiedzał iń- 
nego pacjenta na tym samym piętrze 
szpitala. Policja zatrzymała gwałci­
ciela — 20-letniego mężczyznę z połu­
dniowej strony miasta. 

Smith, który oskarżony był o mor­
derstwo. Został więc on zwolniony z 
więzienia w środę wieczorem.

Kiedy rodzina oskarżonego o mor­
derstwo dowiedziała się o jego zwol­
nieniu, zatelefonowała do więzienia, 
szukając powodów jego zwolnienia. 
Wtedy dopiero pomyłka została wy­
kryta, a Michael Smith ponownie 
aresztowany.

Michael Smith był synem policjanta. 
Ojciec jego, Robert Smith był poli­
cjantem patrolowym w Marquette 
District. 18 października został przez 
swojego syna zamordowany.

18 października Robert Smith wró­
cił do domu po grze w piłkę koszykową. 
Był bliski zaśnięcia, kiedy w sypialni 
zjawił się Michael dyskutując z matką 
na temat programu telewizyjnego. 
Nie wiadomo z jakiego powodu ogar­
nęła go nagle złość na ojca, pobiegł 
do kuchni, przyniósł duży kuchenny 
nóż i zadał ojcu kilka ran oraz zranił 
matkę.

Policja podaje, że Michael uczęsz­
czał do szkoły średniej w Iowa, skąd 
powrócił do domu, ponieważ raptow­
nie nastąpiły u niego objawy choroby 
psychicznej.

TOKIO, JAPONIA. — Zdjęcie samolotu odrzutowego, który 
uległ katastrofie 8 lutego br. W katastrofie tej zginęło 24 
pasażerów. (UPI)

GDAŃSK. — Po raz pierwszy od wprowadzenia w Polsce 
stanu wojennego zagraniczni dziennikarze odwiedzili Gdańsk 
i stocznię gdańską. (UPI)

s

Mayor Byrne Przyrzeka Starszym 
Lepszą Ochronę Policyjną

W czasie przyjęcia zorganizowane­
go z okazji “Dnia zakochanych,” na 
które przybyło ponad 1,000 “senio­
rów,” mayor Byrne, gospodyni przy­
jęcia, przemawiała do zebranych. Pa­
ni Mayor mówiła o planach dotyczą­
cych utworzenia przy chicagoskiej po­
licji specjalnego oddziału, którego 
wyłącznym zadaniem będzie dbanie 
o bezpieczeństwo starszych obywate­
li miasta.

Stwierdzenie mayora potwierdził 
superintendent policji Richard Brze­
czek, który wyraził nadzieję, że starsi 
obywatele będą mogli bezpiecznie 
mieszkać, nie obawiając się napadów 
ze strony świata przestępczego, dzięki 
właśnie specjalnie odkomenderowa­
nym do ich ochrony policjantom.

Mayor Byrne przemawiając do ze­
branych, zademonstrowała specjalną 
bransoletkę, która ma zostać prze­
kazana każdemu “seniorowi,” aby 
ułatwić władzom i służbie zdrowia 
w przyjściu z pomocą wtedy, gdy ta 
pomoc jest najbardziej potrzebna. 
Bransoletka taka, zrobiona z nie­
rdzewnej stali, zawierać będzie w 
specjalnym “schowku” szczegółowe 
dane dotyczące jej właściciela. Bę­

dzie więc tam imię i nazwisko osoby, 
jej adres, uwagi dotyczące ewentual­
nych alergii, lub lekarstw, jakie dana 
osoba musi zażywać. Informacje te 
będą również zawierały ostrzeżenia w 
wypadku, gdy elana osoba ma proble­
my ze słuchem, wzrokiem lub jakieś 
inne schorzenia.

Mayor powiedziała również o pla­
nach utworzenia specjalnych grup 
składających się ze starszych oby­
wateli danej dzielnicy, którzy pełnić 
będą funkcje doradców w każdym 
sąsiednim komisariacie policji. W ten 
sposób policja będzie znała potrzeby 
starszych i będzie mogła lepiej im 
pomóc.

Pierwszych 10,000 bransoletek, któ­
re zostaną udostępnione już 1 marca, 
zostanie rozdanych starszym za dar­
mo, później każda osoba, która będzie 
się chciała zaopatrzyć w taką branso­
letkę zapłaci jej koszt, czyli $5. Bran­
soletki nabywać będzie można na po­
sterunkach policyjnych, gdzie trzy­
mane będą również szczegółowe dane 
o każdej z zarejestrowanych osób. 
Osoba, która skończy 55 rok życia, 
będzie mogła starać się o otrzymanie 
takiej bransoletki.

Projekt Desegregacji Szkół 
Zatwierdzony Przez Sąd Federalny

W ubiegły piątek, na ręce sędziegc 
sądu federalnego Miltona I. Shadui 
wpłynęło pismo, przekazane przez de­
partament Sądownictwa US., w którym 
wyrażona jest opinia na temat propo­
nowanego przez chicagoską Radę 
Szkolną planu desegregacji chicago­
skich szkól publicznych.

Od lat już atakowano chicagoskie 
szkolnictwo publiczne za to, że ucznio­
wie podzieleni są rasowo i należy 
niezwłocznie zmienić skład rasowy 
uczniów w poszczególnych skołach.

Chicagoska Rada Szkolna opraco­
wała projekt planu desegregacji 
szkół, którego zasadniczym założe­
niem jest, że w żadnej ze szkół chi­
cagoskich w 1983 r. nie będzie więcej 
niż 70% uczniów reprezentujących 
jedną rasę. Oznacza to, że każda ze 
szkół będzie musiała mieć przynaj-

“Ściana” — Film 
o Warszawskim Getcie

Dzisiaj wieczorem, o godz. 7 na 
kanale 2 TV, nadany zostanie film 
specjalnie nakręcony dla telewizji pt. 
“Ściana” (“The Wall”). Jest to film 
o powstaniu w getcie warszawskim 
nakręcony według powieści napisanej 
w 1950 r. przez Johna Hersy’a.

Część zdjęć do tego filmu, w któ­
rym główną rolę gra angielski aktor 
Tom Conti, nakręcono w Polsce w 
ubiegłym roku. Podobno kręcono zdję­
cia w Katowicach i Sosnowcu, po­
nieważ w Warszawie trudno było zna­
leźć plener odpowiadający ruinom 
getta.

Film trwać będzie trzy godziny.

Skradziono Dzieło Sztuki
13,000 dolarów wartości dzieło sztuki 

zostało skradzione w ciągu ostatniego 
weekendu z galerii sztuki w Oakbrook. 
Policja ostrzega wszystkich przed 
kupnem tego dzieła. Jest to obraz 
ryty w metalu wielkości 4.5 cala na 
6.5 cala. Autorem jego jest Camille 
Pissarro, a tytuło dzieła "Bathres and 
Geese”.

Dwóch Piekarzy 
Poparzonych

Z powodu wybuchu gazu w piekarni 
przy Lincoln Ave., dwóch piekarzy 
zostało poparzonych. Wypadek wyda­
rzył się w poniedziałek około 1 godz. 
rano. Poparzenia pierwszego stopnia 
stwierdzono na ciele Tadeusza Ko­

mniej 30% uczniów pochodzących z 
tzw. mniejszości. Dla przypomnienia 
do “mniejszości etnicznych” zalicza 
się uczniów murzyńskich, pochodze­
nia łacińskiego (z krajów Ameryki 
Łacińskiej), pochodzenia azjatyckie­
go i amerykańskich Indian.

Wprawdzie do chicagoskich szkół 
chodzi mniejszy procent dzieci bia­
łych, nadal uważane są one jako 
“większość”.

W myśl nowego planu “równowaga 
rasowa” w szkołach przeprowadzona 
będzie w sposób dobrowolnego prze­
noszenia się uczniów. Plan nie prze­
widuje przymusowego przewożenia 
dzieci z jednej szkoły do drugiej.

Dobrowolne przenoszenie się uczniów 
uzależnione będzie stworzeniem atrak­
cyjnych programów nauczania w 
szkołach tzw. magnesach, do których 
będą mogli uczęszczać wszyscy, bez 
względu na to, gdzie mieszkają. Do­
tychczas, tradycyjnie dzieci uczę­
szczały do szkół znajdujących się naj­
bliżej ich miejsca zamieszkania.

W opinii sądownictwa federalnego 
stwierdzono, że nowy plan ma szanse 
powodzenia i opracowany jest z głę­
boką troską o dobro dzieci. Zwrócono 
uwagę na to, że w Chicago jedynie 
tego rodzaju plan, ma szanse być wy­
konanym.

Należy przypomnieć, że niedawno 
przeprowadzono sądaż opinii wśród 
rodziców. Okazało się, że większość 
wypowiada się za “równowagą raso­
wą”, nikt nie ma nic przeciw temu, 
aby dziecko uczęszczało do szkoły z 
dziećmi pochodzącymi z innej rasy, 
pod warunkiem, że nie będzie przy­
musowo przewożone.

17-letni Zastrzelony
17-letni chłopiec, który brał udział 

w przyjęciu urodzinowym, zastrzelił 
się i ciało jego znaleziono w łóżku 
w mieszkaniu kolegi. Młodzieńcy ci 
w czasie przyjęcia sugerowali by za­
bawić się w rosyjską ruletkę. Po 
zakończeniu przyjęcia, kiedy wszyscy 
udali się na spoczynek, zostali zbu­
dzeni odgłosem strzału. W łóżku zna­
leziono ciało 17-letniego chłopca i 
pistolet obok zwłok.

Zamarzł Na Śmierć
Ciało mężczyzny, częściowo roz­

kładające się znaleziono w domu, 
w którym sam zamieszkiwał. Zwłoki 

żuch, który po otrzymaniu pomocy 
został zwolniony ze szpitala, nato­
miast Antoni Bielak posiada poparze­
nia drugiego stopnia i przebywa w 
Szpitalu Evanston. Piekarnia z powo­
du wybuchu została bardzo zniszczo­
na.

całkowicie ubrane znajdowały się na 
podłodze. Mężczyzna ten prawdopo­
dobnie nie żył już od dwóch miesięcy. 
Przyczyną śmierci było na pewno 
zamarznięcie. Sąsiedzi stwierdzili, że 
prawie od dwóch miesięcy nie był 
widziany.

Trudne Egzaminy Kwalifikacyjne 
Grożą Brakiem Felczerów

Zatrudnianych Przy Chicagoskiej Straży Pożarnej
Okazało się, że w ostatnich kilku 

miesiącach kandydaci na stanowiska 
felczerów przy straży pożarnej oraz w 
prywatnych firmach udzielających 
pierwszej pomocy w chwili, gdy zawez­
wani zostaną do chorego, aby w karet­
ce pogotowia przewieźć go do szpitala, 
nie zdają obowiązujących ich egza­
minów.

Aby móc objąć stanowisko felczera 
stan Illinois wymaga od kandydata 
przejścia odpowidniego przeszkolenia, 
a później zdania obowiązującego stan­
dardowego egzaminu. Właśnie ten eg­
zamin okazał się zbyt trudny, ponie­
waż nie zdaje go przynajmniej jedna 
trzecia kandydatów.

Zarówno przedstawiciele wydziału 
zdrowia, jak też straży pożarnej uwa­
żają, że dotychczasowy egzamin po­
winien zostać zmieniony, ponieważ 
nie odpowiada potrzebom służby zdro­
wia. Egzamin ten opracowany jest 
podobno w taki sposób, że wcale nie 
sprawdza wiadomości związanych z 
pracą felczera, poświęca bowiem zbyt 
wiele pytań na kwestie czysto aka­
demickie. Podobno pytania są tak 
sformułowane, że osoba starająca się 
je zrozumieć natrafia na poważne tru­
dności. Pytania są niejasne, zda­
nia skomplikowane i często wprowa­
dzające w błąd.

Zbyt duży procent “oblanych” kan­

dydatów może zagrozić zespołowi 
felczerów pracujących np. w chica­
gowskiej straży pożarnej. Obecnie 
zespół ten składa się z 394 felczerów. 
Naturalnie władze starają się utrzy­
mać ten zestaw z tym, że personel 
często się zmienia i trzeba przyjmo­
wać do pracy nowych na miejsce tych, 
którzy zrezygnowali z pracy, lub też 
przeszli na emeryturę.

W myśl przepisów obowiązujących 
w chicagowskiej straży pożarnej, każ­
dy strażak po odbyciu 18-to miesięcz­
nej służby, powinien przejść przeszko­
lenie w udzielaniu pierwszej pomocy i 
uzyskać dyplom felczera. Zbyt trudne 
egzaminy — poważnie komplikują ten 
proces.

Rzecznik departamentu odpowie­
dzialnego za wspomniane egzaminy 
powiedział, że zmiana ich nie może 
zostać przeprowadzona zbyt szybko. 
Oblicza się, że przeciętnie zastąpienie 
jednego egzaminu drugim zajmie od 
12 do 18 miesięcy i naturalnie pocią­
gnie za sobą pewne koszty, na które 
nie przewidziano żadnych funduszy.

Są też tacy, którzy utrzymują, że 
nie zdanie egzaminu przez kandyda­
tów jest bezpośrednio związane z ich 
słabą umiejętnością czytania. Podo­
bno, niektórzy kandydaci czytają na 
poziomie niższym od wymaganego od 
absolwentów szkoły średniej.

Proces Przeciw Parkerowi
Został Unieważniony

W poniedziałek, po prawie tydzień 
trwającej rozprawie przeciw 60-let- 
niemu byłemu wysokiemu urzędni­
kowi administracji uniwersytetu sta­
nowego University of Illinois, na sku­
tek niemożliwości uzyskania zgody 
ławników, sędzia uznał, że cała roz­
prawa musi zostać unieważniona.

Robert Parker stanął przed sądem 
oskarżony o sprzeniewierzenie z fun­
duszy uniwersyteckich $630,000, które 
wydał na “rozrywki”, tj. płacił kobie­
tom pracującym w jednym z barów 
niedaleko lotniska O’Hare.

Parker od samego początku roz­
prawy przyznał się do zarzucanych 
mu oskarżeń, stwierdził, że rzeczy­
wiście ukradł wspomnianą sumę pie­
niędzy, ale zrobił to zupełnie nie­
świadomie, na skutek poważnych za­
burzeń umysłowych, na jakie cierpi. 
Taka też była postawa obrony, tj. 
występować z założenia, że klient 
nie wiedział co robi.

Prokuratura starała się udowodnić, 
że oskarżony doskonale zdawał sobie 
sprawę z tego, co robił i domagała 
się najwyższego wymiaru kary. Kara 
za tego rodzaju przewinienia opiewa 
na maksymum, 10 lat więzienia i 
grzywnę w wysokości $10,000.

W poniedziałek zakończono zezna­
nia i dwunastu ławników rozpoczęło

obrady. Okazało się, że nie mogą 
dojść do zgody. Stanęli przed sędzią, 
który polecił im jeszcze raz rozpa­
trzyć sprawę, ale później nie udało 
się uzyskać zgody wszystkich dwuna­
stu. Podobno dziesięciu ławników by­
ło za uznaniem Parkera winnym kra­
dzieży z rozmysłu, dwóch sprzeci­
wiało się temu, chcąc, aby uznano 
go chorym umysłowo.

Sędzia wobec takiej sytuacji unie­
ważnił całą rozprawę, wyznaczając 
dzień 8 marca na ewentualne roz­
poczęcie drugiego procesu przeciw 
oskarżonemu. W tej chwili nie wia­
domo jeszcze, czy prokuratua nadal 
występować będzie ze swymi oskar­
żeniami.

Rozprawa odbywała się oddziale 
sądu okręgowego powiatu Jefferson 
w miejscowości Mount Vernon, Ill. 
Prowadził ją sędzia Harold Jensen.

Należy zaznaczyć, że w myśl praw 
obowiązujących w Illinois, jeśli roz­
prawa odbywa się wobec Ławy Przy­
sięgłych, wszyscy ławnicy muszą 
zgodzić się na orzeczenie, jakie ma­
ją zamiar przedstawić sędziemu. W 
wypadku różnicy zdań, sędzia obo­
wiązany jest ogłosić unieważnienie 
sprawy, czasami ogłasza nawet umo­
rzenie całego postępowania karnego 
wobec oskarżonego.

Commonwealth Edison Domaga Się 
Obniżenia Podatku Realnościowego 

Elektrowni Atomowych w Zioń
Commonwealth Edison stara się o 

zmniejszenie podatku realnościowe­
go swoich dwóch elektrowni atomo­
wych w Zioń. Natomiast przedstawi­
ciele Zion Township sprzeciwiają się 
temu.

Elektrownie, którym kiedyś kilka­
krotnie obniżano podatek i tym razem 
starają się o to, odwołując się do 
Property Tax Appeals Board.

Assesor Township oszacował war­
tość obydwu elektrowni w Zion na 
sumę $165 min w roku ubiegłym. 
Natomiast Lake County Board of Re­
view zmniejszyło wartość do $145.6 
mln, ale przedstawiciele elektrowni 
chcą oszacować wartość do $93 min.

Elektrownie w Zioń począwszy od 
roku 1970 protestują przeciw niewłaś­
ciwemu oszacowaniu. I za każdym ra­
zem otrzymują zgodę na obniżenie 
podatku. To wywołuje nieporozumie­
nie z władzami Zion Township. Elek­
trownie te były oszacowane przez Edi­
son na sumę $600 min. Jednakże w 
przeszłości wartość ich została zredu­
kowana z powodu zmian w opodatko­
waniu oraz decyzji sądowych. Najbar­
dziej sporne w całej sprawie wydaje 
się twierdzenie Edison, które powiada 
że 80% wyposażenia elektrowni to 
własność prywatna. Przedstawiciel 
Township powiada, że trudno uwie­
rzyć, aby 6-stopowa ściana, abo 10 
piętrowy generator były własnością 
prywatną.

W maju ub. roku Sąd Najwyższy 
Stanu 111., zredukował pierwotne osza­
cowanie wartości. Redukcja ta nastą­
piła dlatego, że elektrownia atomowa, 
podlega kontroli władz stanowych, po­
nieważ uważana jest za obiekt “zanie­

czyszczający środowisko”.
Stosunki pomiędzy Edison a przed­

stawicielami Zion Township są bardzo 
chłodne od wielu lat. Przedstawiciel 
Township stwierdza, że Edison płaci 
swoje podatki każdorazowo po wielu 
protestach. Podobnież podatki Town­
ship wzrosły w ostatnim roku o 15%, 
ponieważ Edison zapłacił niższe po­
datki. Township zapytuje co będzie, 
jeśli inne zakłady użyteczności publi­
cznej zaczną też protestować i zechcą 
płacić mniejsze podatki?

Czyżby Wiosna?
Po rekordowych mrozach, jakie 

nawiedziły nasze miasto w grudniu 
i styczniu, pogoda jaką mieliśmy 
w ubiegły weekend zaskoczyła wielu. 
W poniedziałek zanotowano bowiem 
temperaturę dochodzącą do 43 F (8 C).

Należy przypomnieć, że w Chicago 
i okolicach nie notowano tempera­
tury powyżej temperatury zamarza­
nia od 7 grudnia ubiegłego roku, 
kiedy zanotowano 52 F. Nie wiadomo, 
jaką będziemy mieli pogodę do końca 
zimy. Jedyne pocieszenie to to, że 
oficjalnie wiosna zawita do naszego 
miasta 20 marca br. — czyli za 
32 dni.

Popełnił Samobójstwo
Mężczyzna zamieszkały w Elgin za­

strzelił się w mieszkaniu swojej na­
rzeczonej i w jej obecności. Zabójstwo 
to dokonane było w stylu “ruletki 
rosyjskiej”. Zupełnie niespodziewanie 
mężczyzna ten przyłożył sobie pistolet 
do głowy i strzelił. Był on pracowni­
kiem Amax Plating Inc.


